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Kraków, Piątek 5 Lutego 1897, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystyc 


Prenumerata wynosi: 


Rocznik XVI. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe, miejsco. 
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Telefo P ę nap 


Niestety nawet teraz nie. zdobywa się kon 
serwatywna większość na objawy zdrowego, po- 
lityeznego zmysłu, na objawy poczucia epa 
dliwości. Kurye piąte rozłożono w ten 8po809, 
że socyalni demokraci chcąc zyskać swoją ię 
prezentaeyę w Radzie państwa zmuszeni Są w 
między lud i siać tam zasady, w wielu punk- 
tach z potrzebami tego ludu sprzeczne, a zaw” 
sze dlań bardzo niebezpieczne. Zamiast ratować 
zasadę solidarności Koła polskiego bez are- 
formowanie jego statutu, zostawiono 50 + z 
tym i narażono przyszłą delegacyę polską na 
niechybne rozbicie. | 

Jeżeli więc z walki, 
naszych się rozgrywa , 
nie powstrzyma, 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
a wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


która w oezach naszych 
a której żadna już moe 


aniem poselstwa polskiego, lub 


pg Nowi prenumeratorzy otrzymają bez- AR g: ga AA al 
g płatnie początek powieści Władysława ży, tą tej wiGJEE OG któr a tapó A 
m$” . t.: „Ziemia obiecana“. "TRA 9 awemi rządami przez 
Reymonta p. t.: „Ziemia 0 A M k aj O ER rzęda ji) 

ster jego przemocą Opanował, — ten za następ- 

RAT stwa odpowiadać mnsi. Któż inny wreszcie 


te rządy odpowiadać, jeśli nie ci, co 


Kraków, * lutego. ręku i wbrew opinii ogółu sprawo- 


Nigdy może hipokryzya i zachłanność polity- pu 
czna takiej nie odniosła kary, jak w kraju na- wali ? E PO 
rzy obecnych wyborach do Rady pań- Mamy J Bias ap a a 
ESR Wyniku tych wyborów przesądzać nie | polskiego, War RIOS arte b AE 
- da i gbako tkwiges le- 
wa większość nie utraci tych. wszystkich man- dE Lo TOT icznej s allwyn 
Ew iĘć a" wi i pokona niebezpieczeństwa , na jakie naraziły 
my PE, a= a a uf czas | 43 ćwierówiekowe rządy kliki wsteczników. Im 
ki wyborczej i jej hasła będą na i >> bę | wcześniej ona poniesie klęskę stanowczą, tem 
wskszywać kierunek, w jakim rozwijać 8ię S fepiej będzie dia narodu i aa pE 
uziv Bpoieczny polityczny ruch w kraju Pon Przykra Była 3 pae 


szym. Q -L0 a 
Ci, których władza zagrożoną je. dri 
swych podstawach, nie mogą dość naskar Je 
się na niesumiennych agitatorów, no 
podburzanie ludności, zwłaszcza wiejskiej, r 
Ci sami panowie zapominają jednak, ka. y 
tworzył tę walkę stanową, ja a ro 
grywa się dzisiaj w Galicyi. Któż bronił zawsze 
z największą zawziętością stanowego charakteru 
ordynacyi wyborczej i do Sejmu 1 do Rady 
państwa, jeśli nie ci sami konserwatyści, co 
dzisiaj krzyk i wrzawę podnoszą, gdy osirze 
tej ordynacyi przeciw nim się zwraca? Któż, 
bardziej i bezwzględniej wyzyskiwał sztneznie 
wytworzoną w kraja większość reprezentacyjną. 
jeśli nie ci sami panowie, co gromkim głosem 
wzywają dzisiaj pomocy rządu, gdy ustawa, tak 
dzielnie przez nich. broniona i wyzyskiwana, 
zmusiła inne sfery ludności do wyzyskania jej 
na własną korzyść? h j 
System kuryalny był jnż w zasadzie wyra 
zem niesłychanej krzywdy wszystkich stanów, 
z wyjątkiem wielkiej własności, dla której zda- 
wał się stworzonym. Reprezentanci tej kuryi 
zawładnęli przeważną większością mandatów, i 
rylko po upornych walkach ustępowali z placó- 
wek po większych miastach. Niemoralność wy- 
borcza, lekceważenie przy jej pomocy przeję- 
tych obowiązków, święciły tryumfy przez ćwierć 
jeku konstytucyjnego Żyela. 7 
"FR mawszechnie UZNAWALA solidar 
ność poselstwa polskiego w Wiedniu, stała w 
w ręku większości reakcyjnej bronią, K sh 
ubijano wszystkie ważniejsze żądania a) 
przytłumiano jego polityczną opinię, nie chcą 
dopuścić do jej objawienia na zewnątrz. A 
Taki, z duchem narodu i kraju niezgo ny 
stan rzeczy, Stan krzywdzący „wszystkie | sA 
na korzyść mniejszości, uragające) A PE Ą 
łu, —- wiecznie trwać nie ię: ad 14 EE 
wcześniej lub później doprowa"ze. RZEK | 
Chwila ta nadeszła wcześniej, niż się 8po 


> z 


Szkoły ludowe w Galicyi w roku szko! 
nym 1895,6. 


( Na Podstawie sprawozdania Rady szkolnej kra- 
jowe) 0 stanie wychowania publicznego w roku 
szkolnym 1895,96). 


(Dokończenie), 


uleca udzielać mło 


przepisu instrukcji, który 
odstawie przykła 


dzieży drogą indukcyi na 


powiedzieć o wiadomościach z dziejów przy 
rody, 0 nauce historyj, geografii, historyi natu 


wyższego typu nauką 

widłowo, rozwija się 

daje bardzo dobre rezul 
skich nanka tak 

też co do skutków 
nią. 

„Widocznie Rada szkolna krajowa miała szczę- 
śliwą rekę w szkołach miejskich pięcio- i Bze- 
scio klasowych, skoro już w trzecim roku osią- 
gnąć mogla takie rezultaty, których nie osią- 
gnęła po wielu latach w szkołach wiejskich, 


postępuje Zu pełnie pra- 


taty. W szkołach wiej 
pod. względem metody, jak 
pozostawia wiele do życze- 


do zwalcze 
szkołach u 
i dzieci ną 
czycielski 
zadożonych 
nieniu post 
giej strony 


nia, bo cel nauki i metoda, w tych 
Żywana, były rzeczą całkiem nową 
uczycielom nieznane, a personal nau- 
szkół. Może decydowała tutaj w oce 


w szkołach wiejskich ubytek wielu 


wano. Lud wpierw przyszedł do éw ję RP zn ry żcieli i przeniesienie ich do 
. : nl: $ a i ` a s 
domości spraw publieznyć h, Brak wi aty niekorzystnie na rozwój szkól 


auczono gò Czytać i pisać. 
haski Wien mdf Era mu w pozna- 
niu krzywd, jakich doznawał przez lat dzie 
siątki; lud ten nie jest jeszcze dość dojrzałym, 
aby zdał sobie jasno.sprawę z sytuacji, ale ty- 
le nabył, w ciężkieni swojem upośledzeniu, na 
rzeczy poglądu. że uczuwa konieczność o M 
własnej, swuich interesów i przekonań, lekce- 
ważonych bezmyślnie przez dotychczasowych 
awoich opekunów. 

Nie możua doś a, 
zj oceniają zagrożeni w 
TA o h galicyjsey ai" 
cyę. Ludzie ci przedstawiają zawsze E 
dzisiejszy ruch społeczny, zwłaszcza e 
cznej chwili wyborów, jako wyraz 8 IE 
wznieconej agitaeyi, jako ferment, zdradliwie 
wmięszany w ustrój społeczny. A przecież c! 
sami ludzie bliżej stali ludu od tych, kim 
ou dzisiaj posluch daje; przecież ci ludzie, mie- 
dzą tylko od ludu oddzieleni, mogli tylk» mie 
dzę tę przekroczyć 1 zdobyć sohie zanfanie naj 
bliższych sąsiadów. Nie zrobili tego, a prze 


SE wyk: S 
duje się wzmia ykazach statystycznych znaj 
jenia dzieci jes 
w 1577 zadow 


giej lub trzeci 


w sprawozdaniu, można władzom szkolnym po 
winszować tak dobrego postępu. : 
Szkoły prywatne s 
albo klasztorne, albo innej kategoryi. Liczba 
ich wynosi w całym kraju 218, z tych jest 38 
z prawem, a 180 bez prawa publiczności. Szko. 


6 wydziwić się naiwności, 
w swym stanie po 


siebie gminy polityczne. Sa one z nielicznemi 
wyjątkami jedno. a co najwyżej dwuklasowe. 
Tylko szkoły w Krakowie, we Lwowie i w Bia- 
ły są szkołami wyższego rzędu. Szkoła lwow- 
ska, subweneyonowana przez 
Lwowa, dopuszcza częściowo język polski do 
niektórych przedmiotów, jako język wykłado 


dział od ludu pogłębisli własną ręką. wy; w iunych wag | p a kuć 
Czy walka wyborcza, na jaką zanosi się dzi. | polski jest tylko F ne. 2 z pii cą 
siaj, przybrałaby tak ostry, stanowy charakter. | wym. Czy te stosunki ŝa zcrowe l p WO 3 


odpowiednie, rozstrzygnąć nie można na tem 
miejscu; faktem jest, że nawet wiejskie gminy 
ewangieliekie w ostatnich Jatach się polonizują. 
Szkoły izraelickie fundacyi bar. Hirscha powoli 
naginają się do szkół publicznych, tylko zatrzy- 
mują, stosownie do wymagań statutu fundacyi, 


tyści WE ustawodawstwa 

j i do połączenia gmin wiejskich 
ad do zbliżenia ehaty wło- 
ściańskiej do szlacheckiego „dworku? Trafiały 
się w tym kierunku odosobnione usiłowania je 
dnostek, — lecz ci, co u steru publicznych spraw 
stali. dążności takie lekceważył zawsze. Nie po. 
zwolili wyrobić się politycznie chłopu, gnietli 
mieszczaństwo, odtrącajac je od urny wyborczej 
Dzisiaj nadchodzi chwila krytyczna, w której 
zapłacić trzeba za popełnione błędy. 


gdyby konserwa 


one do tego, ażeby uzyskały prawo publiczno 


wyjdą tu i owdzie żywioły niej 


Nauka gramatyki polskiej i ruskiej postępuje 
prawidłowo, mniej zadowulniające są wyniki 
pod tym względem w szkołach wiejskich, albu- 
wiem nie wszyscy nauczyciele przestrzegają 


dów wiadomości gramatycznych. Tosamo da się 
ralnej i fizyki, o nauce języka niemieckiego, 
rachunków, pisania i rysunków. W szkolach 


coraz pomyślniej i wy- 


a miała w szkołach miejskich wiele przeszkód 


obey i nieświadomy dążności nowo 


$pów pewna predylekcya, a z dru- 


nka, że stan nauki i uobycza- 
t w 486 szkołach bardzo dobry, 
ak alniający, w 1388 dostateczny, a 
w 2413 niedostateczny. Daty te pochodzą z dru- 
ej ręki, nie można przeto wiele 
wagi do nich przywiązywać. Jeżeli jednak stan 
uauki jest w istocie taki, jakim się przedstawią 


ą albo wyznianiowe, 


ły ewangielickie, utrzymywane wyłącznie przez 
wyznaniowe gminy, tworzą zarazem odrębne dla 


gminę miasta | d 


poczawszy od drugiego półrocza pierwszej kla- 
sy, język niemiecki jako obowiązkowy. Dążą 


ści. Brak jednak stosownych nbikacyj uniemo- 
żliwia im przyznanie prawa publiczności, które 


dotychczas uzyskąłą 
łomyi. 

» Nadzór szkolny rozszerzył się do liczby 
18 skutkiem utworzenia dwóch nowych Rad 
szkolnych okręgowych w Podgórzu i Strzyżo- 
wie. Liczba inspektorów szkolnych okregowych 


gdzie dostarczenie morga gruntu natrafia na 
wielkie trudności, tam należy. starąć się nakło- 
nić strony konkurencyjne, aby na ten ceł prze- 
znaczały corocznie pewną kwotę i składały ją 
w depozyt, dopóki ta kwota, skapitalizowana, 
nie wystarczy na nabycie gruntu; wyznaczanie 


tylko jedna szkoła w Ko przez Żandarmeryę konfiskowane, z wido- 


cznym zamiarem pociągania adresatów do odpo- 
wiedzialności sądowej za niedozwolony kolpor- 
taż (Pos. Bernadzikowski: Skandal!) Jest to 
sekatura zupełnie niezgodna z duchem ustawy 
prasowej, a wymierzona tylko na to, aby oby- 


wynosi obecnie 65, z których 52 sprawuje fun |zaś jakiegokolwiek pieniężnego relutum dia pau- | wateli wyborców utrzymywać ile możności w cie- 
kcye w jednym okręgu A R LG okręgach, |czycieli w zamian za ów mórg gruntn, jako | mnocie I ad a LM A kosą 
a jeden okręg mą osobnego zastępcę i inspek |sprzeczne z ustawą, ustać ma bezwarunkowo, a | przesyłki tego przewodnika : 


doszły wprawdzie 
adresatów, ale z odwrotnem na e opako- 


waniem, a za tem ktoś je tam rewidował wbrew 
ustawie zasadniczej o szanowaniu tajemniey 
przesyłek pocztowych, której zawieszenia dotąd 
nie ogłoszono. 

Po trzecie ntarła się praktyka w r. 1895, sto- 
sowana przez niektórych starostów, że na zgro- 
madzeniach w okresie wyborczym mogą ucze- 
stniczyć tylko wyborcy dotyezącego jednego po- 
wiatu. N. p. przybywających na zgromadzenia 


tora. Rada szkojn 
najdalej w roku 1 
każdy okręg szkol 
spektora, co dla p 


kwoty, przeznaczone na ten cel i wypłacane 
nauczycielowi, obracane być mają na najem 
gruntu. Tym sposobem, po pewnym przeciągu 
czasu, szkoły nasze będą zaopatrzone w grunt 
Orny 1 mogą przynieść nauczycielowi pewną 
materyaluą korzyść, jeżeli tylko przy ich uży- 
waniu unikać się będzie wszelkiej presyi, któ- 
ra zazwyczaj dobrych skutków nie przynosi. 
Drugą połowę „Sprawozdania“ stanowią ta- 
bele statystyczne, nader starannie i skrzętnie 


a krajowa ma nadzieję, że 
899 przez pomnożenie po8a 
ny będzie miał osobnego A 
j ormalnegu toku spraw 82507- 
nych jest rzeczą konieczną. : 

W ubiegłym roku szkolnym dokonała się 
wielka zmiana w nadzorze miejscowym, 
bowiem czasie przeprowadzono Ustawę; 
Radom szkolnym miejscowym dała nową, 
niejszą organizącyę. Nowe Rady szkolne miej- 


scowe, jak się spodzi Rada szkolna krajowa, | zebrane. Niektóre z nich przytoczyliśmy już w|wybercze w Gorlicach wyborców z powiatu gry- 
połączą wszystkie żowioł miejscowe do wspól- powyższy ch uwagach, inne nie budzą powsze- bowskiego kazał starosta Gubaita A posła 
nej pracy około oświaty ludu a do Rad szko|- |chnego interesu, dlatego nie chcemy niemi nu- 


pawsiraymy wać od wejścia 


nych miejscowych borach do Rady p 


żyć dłużej czytelników. 
ligentnych. Da 


= ĖS S 


weszło wiele żywiołów inte 
. ) chowieństwo parafialne, jednego 
i drugiego obrządku zajęło przoważnie stano- 
wisko przewodniczących. Co się tyezy nadzorcy 
szkolnec ., panują jeszcze w wielu mieiseowo- 
ściach „dosyć uzasadnione skrupuły, ©0 do jego 
stanowiska i wpływu. Czas to jedaak za krótki, 
żeby wydać można stanowczy sąd ¢ tej insty- 
tucyi. Wisika ostrożność w wyborze i wyzna 
czaniu tych nadzorców jest bardzo potrzebną, Je 
żeli nie ma się wywołać niezadowolenia ze 


t 


sy 


Poseł Bojko bą, to prof 


o nadużyciach wiz» rzadowych. 


(Dakończenie). 


A ( — 
1) Szewcowi Berglowi odmówił starosta kar- 


ty przemysłowej, mówiąc: „Byłeś za Sredniaw- 


strony reprezentantów ominy i nauczyciel! skim, idź sobie do Sredniawskiego*. — 2) Nie-|f | z no C 
Budowa szkół pE w r. 189%, wsku: jakiemn Szklarzowi, potrzebującema świadectwa Listy p d zaboru rosyjskiego. 
tek nowej ustawy, zy pełnej zmianie. Zasiłku nbóstwa do procesu cywilnego (celem uwoluie- 5 K 
potrzebnego udziela fundusz krajowy; - ge nia się od stempla), "z potwierdziwszy ainn AB Pi 
planu i prowadzeni kieruje nata | już przyniesione świadectwo, gdy spostrzegi, że pa = r 
szkolna krajowa, zapomni gyzuaczonych u- | Szklarz jest z Górnej Wsi (gdzie mieszka posej |(Charakterystyka rządów uwałowa i isy ; 


rzędników i delegatów. większym mia- 
stom pozwala się  prowzdzę BBodzielnie budo 
wę, pod kontrolą wladzy, į za uprzedniem za- 
twierdzeniem planu budowy. Rada szkoloa kra- 
jowa, przy pomocy profesorów Szkoły przemy. 
slowej, ułożyła dla każdej kategoryi oddzielne 
plany i oznaczyła w przybliżeniu ceny budyn- 
ków szkolnych, począwszy od szkoły jednokla- 
sowej, aż do Szkoły siedmioklasowej. Kwota, 
wyznaczona obecnie rocznie z fuuduszu krajo- 
wego, wynosi 60.000 złr., okazuje się jednak 
niedostateczną. Chrąc corocznie wybudować w 
każdym powiecie tylko jednę Szkołę miejską, a 
pięć szkół wiejękich, potrzebaby dwa razy tak 
wielkiego zasiiku, jak obecny. Takiej akeyi nie 
możnaby wcale nazwać pospieszną, gdyż, pro 
wadzona dalej w tych rozmiarach, może ona 
tylko zapobiedz zamykaniu czynnych szkół, 
których budynek zniszczał, i USUWAĆ rażące złe 
tam, gdzie umieszczenie szkoły nie czyni za- 
dość najskromniejszym wymogom. — Widzimy 
więc, że z tą nową, piękną ustawą, i ze znacz- 
nym zasiłkiem, udzielanym przez kraj, niedaje- 
ko zajdziemy. ' Daleko prędzej posuwano się z 
całą akcyą ` przed laty 20 tu, chociaż nie sta- 
wiano po wsiach budynków murowanych i nie 
tworzono komitetów budowy» 2 planów nie na 
rzucano Z góry każdej wiosce podgórskiej, Wi- 
docznie było więcej zapału ! więcej rąk, goto- 
wych do Pracy i ofiar. 
Uposażenie szkół € 
grunta orne postępuje: jak SIĘ można było 
spodziewać, dosyć opornie. Na 354] zorganizo- 
wanych szkół wiejskich tylko 1353 szkół po- 
siada przynajmniej jeden mórg ziemi ornej dla 
użytku nauczyciela, a reszte PoSladą mniej niż 
jeden mórg, lub nie ma Wo!8 Żadnej ziemi or- 
nej. Kilkuset nauczycieli te) ostatniej kategoryi 
pobiera roczne relntum W gotówce, zaś 1018 
nie pobiera ani relutum, 31! wiel ma dodanego 
na użytek gruntu orneg0* iel elu gminach, ki 
których dodana jest nauczy” *"ow1 ziemia Orna, 
i ; 66Z Ją wydzierżawia. 
nie gospodaruje on sa at ME R w 
Dzieje się to przeważnie . k | Wary i 
których obowiązki nauczy”? = e spełniają xo 
biety, a ci nauczyciele, 5.75, otrzymują relu- 
tum w gotówce, zwykle "e Zlerżawią Z8 te 
pieniądze ziemi ornej, 16°% UWaŻają to relutum 
jako należące im się Z ustawy polepszenia pia” 
cy. Ustawa ta ma na celu zbliżenie į zespolenie 
nauczycielstwa wiejskiego 7 tem społeczeństwem. 
wśród którego ono ma żyć 1 spełniać obowiązki 
swego zawodu. Dziwić, 51% Jednak temu nie mo- 
żna, że nauczyciele niechętnie Się biorą do u 
prawy ziemi. Większość Dauczycję]i nie zajmo- 
wała się nigdy uprawą T01, a częstokroć nie 
ma o niej najmniejszego wyobrażenia; jakżeż 
więa mają rozpoczynać 8OSpodarstwo j` przy- 
świecać ludowi przykładem, kiedy zachodzi © 
bawa, ażeby nie zrobili fiaska. Brak im narzę: 
{7i gospodarczych, a grunta są częstokroć tak 
liche — dobrych gruntów, jak wiadomo, na wsi 
dostać bardzo trudno, — Że uprawa ich nie o- 
płaci się, albo grunta te tak odległe są od 
szkoły, że nadzór ich i staranna uprawa jesi 
niemożliwa. Zresztą nauczyciel obok szkoły od- 
dawać się musi nauce uzupełniającej, zajmować 
się przygotowaniem na lekcyę, poprawianiem 
zadań, musi kształcić się dalej w swoim zawo- 
dzie tak, że literalnie nie ma czasu na zajmo- 
wanie się rolą. W listopadzie roku 1896 wy- 
dała Rada szkolna krajowa w tym kierunku 
nowy okólnik do Rad szkolnych okręgowych, 
w którym poleca, ażeby dołożono wszelkich sta- 
rań, aby ów mórg został nauczycielom dostar- 
czony, czy to jako własność szkoły, czy też 
sposobem najmu na dłuższy przeciąg czasu, 8 


':nanowskiego. Bezprawie w Luwlskiem. Pree- 
śladowanie języka polskiego na kwitach poceta- 
wych. Spis jednodniowy. Statystyka robiona przez 
politykę. Usumięcie żywiok © sro*reznych. Nalu- 
zane milczenie. Postępowame 2 Uniumi t muit 
na nich zamachy. Świadectwo miesięcznika. „ Rus- 
skoje obozrenie“. Opieka nad ludem. Odpędzanie 
nauki i książki polskiej. Wypadek pod W łocław- 
kiem. Epopeja iłżecka. Sokolik. Ujęcie. Scena 
w lłży. Zsyłki na Gwiazdkę.) 

Nie mamy już Szawałowa. Dziennik uraądo- 
wy ogłosił już i jego dymisyę na własne żąda- 
nie i reskrypt dziękczypny z wyjątkowo łaska- 
wym dopiskiem własnoręcznym pannjącego: „i 
wdzięczny...“ 

Z początku tajemniczo uprzejmy, posądzany 
nawet i oskarżany o życzliwość, teraz, w koù- 
cu swego gubernatorskiego zawodu, odchodzi 
od nas ze świadectwem jawnej nieprzyjażni. 
Owa uprzejmość pierwotna uie byłą w uim na- 
wet jakimś bezwiednym towarzyskim popędem. 
Chciał generał-gubernator załatwić się odrazu 
z arystokracyą, którą przecież u siebie w zam- 

u przyjmować musiał podczas urzędowania w 
Królestwie; wiedział, że się jej nie opędzi, bo 
arystokracya od tego jest, aby się wieszać po 
zamkach i dworach przeróżnych — choćby na- 
wet po gubernatorskich, Jako zarządca kraju, 
br. Szuwałow, o ile był siłą zdolną do działa- 
nia, zabierał się z początku do wytworzenia 
stosunków, jakby na legalności opartych. Odzy- 
wał się z tem głośno, że wypiele do cna pra 
wodawstwo okolicznościowe i ukróci samowolę 
administracyjną, tę dla rządu rosyjskiego i w 
Rosyi i w Polsce najdzielniejszą i najczęściej 
też stosowaną polityki dżwignię. 

Ale już po pierwszych uprzejmościach dla 
arystokracyi około Wielkiej Nocy 1895 r. nowy 
generał gubernator z nowemi pojęciami zaczął 
sam dawno błogosławioną samowolę uprawiać, 
administracyjnie przesładnjąc dzieci polskie w o- 
chronach. Po wielu pięknych słówkach, niby u- 
stępstwach, losu ochron niczem polepszyć nie 
pozwolił, zakazy prześladowcze utrzymai, a na- 
wet nad ogródkami freblowskiemi zaprowadził 
surowy dozór, jakiego nie było za Hurki. Na 
duchowieństwo wywierał nacisk gwałtowny, u- 
porczywy, do dziś dnia trwający, o egzamina, 
o inspektorów, asystentów, o historyę i literatu- 
rę rosyjską i ze szczególną gorliwością wziął 
się do sprawy, której choroba nie pozwoliła 
podjąć jego poprzednikowi. Tego poprzednika 
swego od pierwszej chwili wysławiał w toastach 
i przemówieniach okolicznościowych, i co z po- 
czątku mogło być tylko kadzidłem grzeczności, 
później stało się daniną przekonania. 

Uczucia swoje dla duchowieństwa katolickie- 
go zdradził w dowcipie, autentycznie stwierdzo- 
nym, podczas zwiedzania Jasnej Góry, gdy spo- 
strzegłszy na ścianie mapę Królestwa, radził za- 
stąpić ją mapą całego cesarstwa wraz z guber- 
niami dalszego wschodu (Syberyi), którego to- 
pografia księżom polskim przydać się może. 
Rzekome darcie kotów z Apuchtinem, o którem 
dużo bredzono w Warszawie i pisano w dzien- 
nikach zakordonowych, było raczej objawem iro- 
nii szydzącej ze sztucznego fanatyzmu i z sztu- 
cznego namaszczenia, niż odczuciem tej potrze- 
by jakichkolwiek, choćby najlżejszych zmian 
w produkcyi i rozdawnictwie światła, wytwo- 
rzonego dla Polaków przez okręg naukowy war- 
szawski. Zimny dyplomata, dziesięcioletnim po- 
bytem w Europie zepsuty, nie pojmował już 
roboty z wielkorosyjskim zamachem dokonywa- 
nej, a przy tem drażniło go to wysuwanie się 
Apuchtina na apostolskie, przewodnie stanowi- 
sko wtedy, gdy pierwszą figurą nie Aleksandre 


Średniawski) i że głosował przy prawyborach 
na Średniawskiego, wyciął nożyczkąmi 
podpisaną już Swoją klauzulę na 
świadectwie, i rzekłszy: „Niech ci Śre- 
dniawski da świądectwo* — odprawił biedaka 
z niczem. — 3) Przed nauczycielem Boruckim 
w Górnej Wsi, nazwał starosta Średniawskiego 
socyalistą, anarchista i nihilistą, a na uwagę 
Boruekiego, że ten Średniawski jest przecież 
przewodniczącym Rady szkolnej miejscowej, i 
że dzisła bardzo pożytecznie, — odrzekł: „Po- 
wiedz mu pan to odemnie. — 4) Gdy gospo- 
darz Chodurek prosił starostę o powstrzymanie 
chwilowe licytacyj za podatek, oświadczając, że 
do kilku dni za. żeby go nie niszczyli 
sprzedawaniem za autowanych rzeczy za bezcen, 
odmówił starosta, odsyłając go również do Śre 
duiawskiego, 2a którym Chodurek głosował, 
"Na wszystkie te fakty ofiarował Średniawsk; 
dowód prawdy i podał 20-tu kilku świadków, 
Sluchano ich w śledztwie po sadach w Wado 


wicach, 


cia zażalenia; 


wiejskich w 


wanych. Nie mogę jednak przemilezeć o paru 
faktach innego rodzaju, rzucających charaktery- 
styczne światło na terażniejsze praktyki orga- 
nów politycznycb. Mianowicie: trzy dni temu 
poseł Średniawski, oto tu obecny, jadąc na 
Sejm drogą kolową, na popasie pod Gdowem 
został w sposób nadzwyczaj szorstki przez żan 
darma zatrzymany, i do legitymowania 
się zmuszony. (Głos: Skandal!) Procedura 
taka dopnszezalną jest chyba podczas stanu 
oblężenia, a w Galieyi stanu oblężenia dotąd 
jeszcze nie ogłoszono. 

Powtóre stronnictwo ludowe wydało swym 
kosztem książeczkę p. t. „Przewodnik dla wy: 
borów 4 i 5 kuryi*. Broszura tą wyszła wów” 
czas pod cenzurą e. k. policyi we Lwowie, jest 
czysto przedmiotową , informacyjną , a jak ko- 
nieczną dla objaśnienia rzesz ludowych, o tem 

rzekonałem Się temi dniami w rozmowie z lu- 
dźmi, zaliczającymi się do wyższej inteligencyi, 
który mi wyznali, że dopiero z tego przewodni- 
ka nabrali pewnego pojęcia o postanowieniach 
obowiązującej ustawy, Zarząd stronnictwa ludo- 
wego rozsyła tę książeczkę komitetom powiato- 
wym i okręgowym celem rozdawania pomiędzy 
wyborców, aby wiedzieli, jak sobie postępować. 
Każda władza powinna być zadowolona, że in 
formacye takie ułatwiają jej czynność urzędową, 
urzędy Same powinny postarać się i rozesłać 
w krociach egzemplarzy podobne pouczenia. 
Działo się to nawet nieraz za czasów obsolu- 
tnych, na tak zwanych amistagach objaśniano 
wójtów i przysiężnych o treści wydawanyeh wa 
żniejszych ustaw. Tymczasem obecnie cóż się 
dzieje? Oto przesyłki te bywają tu i owdzie 
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Lwowicz, ale on, Paweł Andrejowicz, być miał 
prawo. Rychło przecież pozbył się generał gu 
bernator ironii, żartów i sarkazmów swoich. 
W Łodzi, w Sosnowicach, w r. 1695, gorąco, 
z głębi duszy wznosił zdrowie Apuchtina, jako 
działacza patryoty. W mowach jego nawet po 
tomek św. Filareta wyglądał na dobroczyńcę 
młodzieży polskiej. Im ściślejszym stawał się 
sojusz z naczeloym maszynistą oświaty, tem n- 
silniej ścierał hr. Szuwałow z ust swoich słowa 
pierwotnych zapowiedzi i wynurzeń. 

Samowola Szuwałowa tem się od Hurkow- 
skiej różniła, że rzadziej osadzał w więzieniu 
bez wyroku; ale tak samo nakajką administra- 
cyjną ukrócał bnnty w duszach polskich, ile- 
kroć sprawa nie nadawała się do sądów. Pod- 
czas przeszłorocznego pobytu swego w Peters 
burgu, zdał o nas carowi raport nieprzyjaźnią 
tchnący, a znany już w prasie enropejskiej w 
streszczeuiu. Dostało się w nim przedewszyst. 
kiem tej arystokracyi, która tak skwapliwie 
garnęła się do nowego generał-gubernatora, ra- 
cząc go rautami. obiadami, piknikami między 
aarodowemi wszelkiego rodzaju. Były wielko- 
rządca nazwał tę arystokracyę polską „słabo- 
głową“ — w”*czem się może nie bardzo pomy- 
lił; ale przytem posądził ją o dwulicowość w 
kokietowaniu z rządem. W raporcie Szuwałow 
skim powiedziano, że Polacy są zaprzedani 
Rzymowi, a nie przestają być Polakami; szla 
chta nie zrzekła się marzeń o Polsce i chce 
ciagle przewodzić; mieszezaństwo do niczego 
nie zdolne, a od Rosyi stroniące; lud wiejski 
hałamucony przez inteligencye; inteligencya, al- 
bo socyalizmem, albo patryotyzmem przejęta. 
„Potrzeba więc sprężystej ręki dla tego kra 
ju* — brzmiała konkluzya. Powtórzył ja pó 
żniej generał Brock w prywatnej roz mowie. 
Rząd takich przypąmnień nie potrzebował; ale 
zachęcanie go do sprężystości nie odpowiadało 
ani rzeczywistemu interegbwi Rosyi, api wywie- 
szanemu Sztandarowi życzliwości dla Polaków. 
Nie dowiódł generał Szuwałow ani polityczne- 
go rozumu, ani humanitarnych uczuć, i jeżeli 
w czem, to w tym raporcie zszedł się zupełnie 
z Hurką. Jego zręczność dyplomatpezna przeja- 
wiła się chyba najdzielniej w godzeniu libacyj 
najzwyczajniejązemn człowiekowi  nieprzystej. 
nyek, ze sfanowiskiem, nakązyj powńcią 
gliwość,;ebohy. |ylky dlaprzyzwwitości, [Lecz 
szeroka naturawrosyjska żyła w pim, jak żyje 


wo Diyete jak żyła w 5kobelewie i w 
> -ań6żficzunem mnóstwie innych. 


Następcą br. Szuwałowa będzie potomek ca- 
rów gruzińskich, ks. Imeretihskij. Tymcza 
sem pełniący obowiązki, ochmistrz Fetrow, 
prowadzi wielkorzad” svwilmt jaż Od czterech 
miesięcy. W dalszym ciągu panowania Szuwa: 
łowskiego, pomieniony ochmistrz Petrow, do- 
puścił się w tych czasach czynu niesłychanej 
samowoli. Sposobność nastręczyło mu prześlado- 
wanie języka polskiego przez jeden z „oddzia- 
łów* pocztowych, w gubernii lubelskiej, w tej 
jej części, którą sami Rosyanie do „etnografi 
cznej* zaliczają Polski. Naczeluik teg» „od: 
działu* nie pozwolił obywatelce ziemskiej pod- 
pisać się po polsku na pokwitowaniu z odbioru 
przesyłek pieniężnych. Pouieważ p. nie 
ehciała dać podpisu rosyjskiego, pieniądze prze 
leżały na poczcie czas dłuższy, dnpóki potrze 
ba nie zmusiła jej do odbioru. Peni X. npo- 
ważniła w tym celu jednego z sąsiadów, który, 
działając z jej upoważnienia, podpisać się mu- 
siał za „pisać pieumiejącą* (ui gramotnaja). 
Sprawa byłaby już ostatecznie załatwioną — 
wszędzie na świecie, ale nie pod rządem ro 
Byjskim. Wszystko to stało się w listopadzie 
roku zeszłego. Na początkn grudnia Otrzymuje 
p. X. od wójta gminy wezwanie do zapłacenia 
kary 50 rs., „wymierzonej stosownie do ode: 
zwy naczelnika powiatu, przez generał - guber- 
natora, za protestowanie przez nią 
przeciwko żądaniu oddziału poczto- 
wego 0 wystawienie w języku rosyjskim po- 
kwitowania z odbioru dwu przesyłek pienię 
Żnyeh*. Jednobrzmiący z tem jest kwit urzę- 
du wójtowskiego. P. X., płacąc, zastrzegła so- 
bie prawo wniesienia skargi. Zdawałoby się, 
że teraz już sprawa nareszcie skończona: wszę 
dzie na Świecie, — ale nie pod rządem rosyj 
skim. Spadł nahaj i ma owego sąsiada - pełno. 
mocnika. Pelniący obowiązki ockmistrz Petrow 
skazał go również na grzywny 50 cio rublowe, 
za to, że p. X. do protestowania i oporu dopomógł. 
Teraz dopiero uczciwość tego rządu w pełnym 
zajaśniała blasku. Jaki będzie wyrok senatu. 
którego pierwszy departament jest ostatnią in- 
stancyą skarg administracyjnych, i czy będzie ? 
Czy p. X., zapowiedziawszy już urzędownie re 
kurs, nie rozmyśliła się i nie zaniechała samo- 
obromy ? Byłoby to złem, bo jeśli wróg nawet 
drogi nie zagradza, obowiązek wejść na nią na- 
kazuje. (C. d. n.). 


Po wizycie hr. Murawiewa. 


Dzienniki niemieckie przypisują ważne zna- 
czenie wizycie hr. Murawiewa w Berlinie i w 
Kiela i z całą stanowczością zaznaczają, Że od- 
wiedziny te nie były zwykłym aktem między- 
narodowej kurtoazyi, lecz miały na celu wy- 
mianę zapatrywań w ważnych sprawach poll- 
tycznych, mianowicie zaś w kwestyi wschodniej; 
dowodem tego długie konferencye hr. Murawie- 
wa z kanclerzem ks. Hohenlohe i z sekreta- 
rzem stanu dla spraw zagranicznych bar. Mar- 
schallem. Köln. Zig nadmienia, że bardzo do- 
brze się zdarzyło, iż hr. Gołuchowski był nie- 
dawno w Berlinie, gdyż porozumiał się dokła- 
dnie z kanclerzem niemieckim co do bieżących 
kwestyj politycznych i kierownik polityki nie- 
mieckiej z tem większą stanowczością mógł w 
obec hr. Murawiewa zaznaczyć postawę trój: 
przymierzą. i 

Inne dzienniki niemieckie zaznaczają, że W 
toku konferencyj hr. Murawiewa z ks. Hoben- 
lohem 1 z bar. Marschallem nastąpiła nietylko 
wymiana pokojowych zapewnień, ale okazało 
się, że w zapatrywauiach Rosyi i Niemiec na 
obecną sytuacyę na wschodzie panuje zupełna 
zgodność. Rosya nie dąży do odosobnionej akeyi 
na własna rękę lub w porozumieniu z Francyą, 
lecz pragnie działać zgodnie i solidarnie z wszy- 
stkiemi mocarstwami. 


Zapewne, że takiem jest urzędowe stanowi- 
sko Rosyi w chwili obecnej, ale do tych lojal. 
nych zapewnień doskonałą przygrywkę stanowi 
polemika, jaka wywiązała się obecnie pomiędzy 
prasą rosyjską a francuską w sprawie postawy 
Rosyi na wschodzie. O:o niedawno profesor La- 
risse zamieścił w Revue de Paris artykuł pod 
tyt. „Rosya i Francya nad Bosforem, i w arty- 
kule tym zarzuca dyplomacyi francuskiej, że 
że zupełnie niepotrzebnie pozostawiła Rosyi 
pierwszeństwo w kwestyi cieśnin. Rówpocześnie 
Gaulois żali się, że rola, jaką Francya odgry- 
wa obecnie w kwestyi wschodniej, piegodną jest 
wielkiego mocarstwa i wielkich francuskich tra- 
dycyj. 

Niezmiernie interesujące są edpowiedzi prasy 
rosyjskiej na te uwagi ze strony Francuzów. 
Dziennikarze rosyjscy w zapale polemicznym 
nie poprzestali na wykazywaniu, że Rosya ma 
na wschodzie o wiele żywotniejsze interesa, niż 
Francya, lecz wręcz zaznaczyli, że dla Rosy! 
Bosfor jest talizmanem przyszłości, że w rękach 
każdego innego mocarstwa byłby Bosfor tylko 
darem Pandory, jak w rękach Tureyi, n jedy- 
nie w rękach Rosyi może mieć rzeczywisto ZDa- 
czenie i dawać rękojmię pokoju. „Żaden rosyjski 
polityk — mówi Now. Wremia — nie może 
mieć w tej kwestyi odmiennego zdania, i kto- 
kolwiek pod tym względem nie trzyma z Ro- 
syą, jest jej przeciwnikiem. Gdyby zaś Francya 
uie ustapiła Rosyi pierwszeństwa nad Bosforem, 
nie możliwem byłoby przymierze francusko ro- 
syjskie. Zresztą nie Francyi zawdzięcza Rosya 
swoją obecną postawę na wschodzie, i gdyby 
nawet dzisiaj we Francyi rządzili Walewscy lub 
Waddiogtonowie, nie zmieniłoby to weale poło 
żenia rzeczy”, 

Nie mniej stanowczo przemawia Świet. Organ 
panslawistyczny stara Się przekonać Francuzów, 
że Francya powinna we własnym interesie do 
pomódz Rosyi do zdobycia Bosforu; jeżeli bo 
wiem Rosya wzmocni swe stanowisko nad” Bo- 
storem, będzie mogła przyczynić się do podnie 
sienia i wzmocnienia żywiołu Słowiawskiego w 
południowo wschodniej Europie, a wsz:' sie odro 
dzenie życia politycznego Słowian peladniowych 
i Słowiau w Austryi, oslabia żywie niemiec 
ki, który jest przecież uijwierezy:u wrogiem 
Fraqncyj. 

Są to szczere i niewymuszone głosy prasy ro- 
syjskiej, wypowiedziane w uniesieniu polemi- 
cznem. Nie mają one wprawdzie znaczenia u* 
rzędowego, ale w każdym razie ciekawa to 
przygrywka do podróży hr. Murawiewa, który 
zapewnia, że na wBchodzie nie ma antagonizmu 
pomiędzy interesami Rosy! a trójprzymierza! 


— 


14.1 
dd”; 


Z ruchu wyborczego. 


Nowy rodzaj zgromadzeń wyborczych z pią- 
tej kuryi wymyślił Czas dla swojego kandyda- 
ta. Dotąd znaliśmy tylko zgromadzenia wybor- 
ców, — i na tem koniec. Obecnie jest nowy 
rodzaj zgromadzeń „informacyjnych, — 
stworzony przez Czas na spółkę z kandydatem 
jego p. Alfredem Szczepańskim. 

Kandydat ten, który ma nieprzepartą chęć 
reprezentowania 50-ciu tysięcy wyborców z 
miasta Krakowa, Podgórza i t. d., rozesłał i- 
mienne zaproszenia do pewnej liczby wybor- 
ców na zgromadzenie, które odbyć się ma w 
piątek w sali rady miejskiej o godzinie 6-tej. 
Z porządku „dziennego“ dowiadujemy się, Że p. 
Szczepański „przemówi jako kandydat na po- 
ała“, że możliwe są „interpelacye* i „odpowie- 
dzi kandydata“. Dziwnym trafem pominął p. 
Szezepański w zaproszeniach redakcye pewnych 
dzienników, zapomniał o tych, żyjących Jeszcze 
w Krakowie wyborcach, którzy pamiętają da- 
wne jego mówki, u nas wygłaszane, 1 którzy 
właśnie teraz radziby dowiedzieć się. jakie zmia- 
ny zaszły w przekonaniach p. Alfreda Szcze. 
pańskiego pod działaniem prądów laenderbanko- 
wych. 


Wiadomość, podana przez Czas (w korespon: 
deneyi z Brzeska) o kandydaturze dr. Jana 
Szatłarskiego i o kandydaturze p. Zygmunta 
Mikołajskiego, jest, jak pam donoszą, 
zupełnie bezpodstawną i czczym domysłem ko- 
respondenta. 

W tych dniach zbierze się ludowy komitet 
wyborczy dla okręgu piątej kuryi krakowskiej 
celem ostatecznego uchwalenia kandydatury. — 
Dotychczas powtarzana wiadomość o kandyda- 
turze dr. Szczepana Mikołajskiego polegała na 
domysłach, a sam rzekomy kandydat publicznie 
na zebraniu w Kosocicach stanowczo zaprzeczył 
pogłoskom, jakoby o mandat się ubiegał, co 
nawet jedno z pism krakowskich do wiadomo- 
ści publicznej swego czasu podało. To pewne, 
że stronnictwo ludowe wystąpi w Krakowie z 
własnym kandydatem, a członkom komitetu po- 
zostawiono znpełną swobodę wyboru. O osobie 
kandydata zadecyduje większością głosów ko- 
mitet okręgowy. 

W Bochni odbyło się wczoraj, we środę, wal 
ne zgromadzenie wyborców z kuryi miejskiej 
Zebrani powołali na przewodniczącego bnrmi 
strzą miasta, mecenasa dr. Maissa i wybrali ko- 
mitet przedwyborczy z 60 osób. Pierwsze posie- 
dzenie komitetu oznaczono na poniedziałek, godz. 
7 wieczoretn. 

Że Stanisławowa donosi nam nasz korespon- 
dent: We wtorek odbyło się tutaj zgromadzenie 
wyborców, zwołane przez filię komitetu central- 
nego. Zebrała się w teatrze bardzo spora licz- 
ba wyborców, zainteresowanych obiegającemi 
po mieście nazwiskami kandydatów do krzeseł 
poselskich. Kandydątur jednak nie postawiono, 
ani żadnych nie omawiano, ograniczono się je- 
dynie na wybraniu komitetu obszerniejszego, 
złożonego ze stu członków, w połowie z chrze- 
ścijan a w połowie z żydów. Komitet 
ten ma polecić wyborcom kandydata na posła 
z okręgu miejskiego. Jak wiadomo, kandydatem 
tym dotąd jest dr. Biliński, minister skarbu, 
przeciw któremu nikt dotąd kontrkandydatury 
nie zgłosił. Komitet, ze stu członków złożony, 
ma następnie uznpełnić się do liczby stu dwu- 
dziestu członków i wyszukać kandydata dla ku- 
ryi piątej. Liczba kandydatów z tej kuryi mno- 
ży się z dniem każdym i nie można przewi- 
dzieć, ilu ich się jeszeze pojawi. 


NOWA REFORMA. 


We Lwowie kandydować będzie z kuryi miej- 
skiej, oprócz dotychczasowego posła dr. Leonar- 
da Piętaka, który wraz ze Stańczykami gło- 
sował w Radzie państwa przeciw zniesie- 
niu stempla dziennikarskiego, także adwo- 
kat dr. Władysław Dulęba. Gdzie kandy- 
dować będzie dr. Lewakowski, jak wiado- 
mo, posłujący dotąd z miasta Lwowa, nie jest 
na razie rzeczą zdecydowaną. Naturalnie oprócz 
dwóch powyższych kandydatur zgłoszone będą 
we Lwowie także inne. 

Z Przemyśla i Gródka ubiegać się ma nadal 
o poselstwo dr. Witołd Lewicki. 

Z okręgu miast Kołomyja-Śniatyn-Buczacz kan- 
dyduje, w miejsee dotychczasowego posła dra 
Trachtenberga, — dr. Goldhammer, adwo- 
kat z Tarnowa. 

Z Rzeszowa donosi Kuryer Lwowski, z kuryi 
wiejskiej wyłoniły się dwie konserwatywne kan- 
dyd»tury: p. Stanisława Dąbskiego z Rudny 
ip. Dydyńskiego z pod Strzyżowu. Ks. 
Fischer. dotychczasowy poseł z tej kuryi, zde- 
cydował się podobno kandydować z kuryi piątej. 


KRONIKA. 


Kraków, 4 lutego. 


Od dr. Adama Bełcikowskiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo Z prośbą o ogłoszenie: 

n% całem przekohaniem, jak wiele wyborna gra 
artystów naszego ru i serdeczna życzliwość ja- 
ką od pierwszej Chwili dla przedstawianego ntwo 
ru pokazali, przyczyniły się do powodzenia „Prze- 
kupki warszawskiej”, pragnę temi słowami wyrazić 
im za to moje najszczersze podziękowanie. Dzięku- 
ję więc najprzód paniom: Morskiej i Wójcickiej, 
które obie w tytułowej roli Magdy gorącem uczu 
ciem i pełną wdzięku naturalnością zjednały sobie 
tak obfite oklaski publiczności, jakoteż paniom Wol 
skiej i Pomian, które swe epizodyczne role oddały 
z należytym charakterem TDzięknje dalej p. Kotar- 
bińskiewu, który w i 
stylową postać, p. Solskiemu, jako um'ejętnemu re 
żyserowi i wielce exmpatycznemmh „ałnemu ezla- 
chetnej prostoty przedstawicielowi lIKoświuszki, p. 
Knake Zawadzkiemu, który z wielką 8''ą « dtwerzył 
rycerską postać księcia Józefa, p. Siemaszee za peł 
ne charakteru oddanie i.li z%* wrgo żołnierza 
Wańki, następnie pp.: szanownemu jubilatowi 1ra- 
pszy, Romauowi, Węgrzynowi, Przybyłowiezowi, 
Puchalskiemu, Wójciekiemu, Stępowskiemu, Mielew 
skiemu i tym innjm jeszcze Panom, którzy, choć 
im w sztuce mniejsze przypadły role, nie żałowali 
dla nich talentu ! grą swoją doskonale je uplasty 
cznili, W końcu winienem jeszcze złożyć osobne 
podziękowanie Dyrekcyj teatru, która z wielką ży- 
czliwością dla ojczystego utworu, Die szczędząc ko- 
sztów i zachodów, postarała się o to, aby wystawa 
sztoki wypadła Jak najlepiej. Adam Bełcikowski. 

Na muzeum Matejki, Rosyjski artysta-malarz 
W. Wuczyczewicz z Petersburga nadesłał do To 
warzystwa sztuk pięknych w Warszawie większych 
rozmiarów płótno „Nad rzeką“, z prośbą o złoże- 
nie go w darze na rzecz muzeum imienia Matejki 
w Krakowie. 

Komitet balu lekarzy gorliwie się zajmuje pod- 
jętem zadaniem pa tak pożyteczny cel, jak własna 
siedziba stacyi ratunkowej, to też niepodobna wąt- 
pié, iż zachody te Uwieńczy pomyślny rezultat. 

Dla pań uczestniczących w balu tym w dnin 6 
b. m. przygotowano bardzo gustowne karneciki: 
broszki z ozdobą pamiątkową, orłem i czerwonym 
krzyżem. Podczas Z398Wwy otrzymają panie nadto 
inne upominki, wachlarze i fanty z loteryi humo- 
rystycznej, o iie wiemy pomysłowo i z istotnym 
dowcipem obmyślane!: **% protektorki baln hr. Ka- 
zimierzowej BadeniowEJ posłał komitet: nmyślnie 
napisaną na bal polke P. J. Ostrowskiego p. t. 
nOchocza”*, odbitą 0% chińskim pspierze i zaopa- 
trzoną odpowiednią dedykacyg, Dotąd już rozku- 
piono wiele biletów, t° teź powodzenie balu jest 
niezawodnem.- 3 

Cezar Thomson przyjechał azis rano do Krako- 
wa z Warszawy. 

Z Towarzyst 
koncercie w sali „3 
Bechera koncert. A mo 


a muzycznego, Na jutrzejszym 
okoła odegra Cezar Thomson 
ll, Goldùarka aryę G dur, 
Haendla „Passacaglia tego „Z'gennerwei- 
sen“, Panna Joanna eiss odśpiowa aryę z „Atdy* 
Verdiego i aryę z OP: n 'avalleria rusticana“. Po 
czątek wieczoru o godz. “J2 wieczorem. 

Do wiadomości mad!Stratu, Uprzejmie proszę 
o umieszczenie w piśmie Wzmianki o nieporządkach, 
jakie Świetny magistrat to eruje, Przejście z ulicy 
Radziwiłłowskiej na operniką , obok domu przy 
alicy Kopernika 1. 16, J*8t po kilku schodach ka- 
miennych tak niemożli*© (bo śnieg i lód nigdy 
nie zmieciony i schody "© Posypane piaskiem), że 
już sam byłem ówiadk!'*m kilku upadoięć. Stróż 
domu, interpelowany ©,» Że nie utrzymuje po 
rządkn, twierdzi, że t0 %0 niego nie należy, tylko 
do magistratu, bo jest to Już przejście uliczne. — 
Może odnośna władza 200166 wglądnąć w tę spra- 
wę i zaradzić złomae | Dr. J. WŁ 

Komisya informacyjna Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczniów uniwers! tetu Jagiellońskiegu (Col- 
legium novum) poleca KO'€8%W na gąwernerów, ko- 
repetytorów, mundantów w ©3Tębje Krakowa i na 
prowincyi, tudzież medyków © pielęgnowania cho- 
rych w Krakowie; prosi Przeto, aby publiczność 
w razie zapotrzebowania ZWraCała się do wymienio- 
nej komisyi, która poręcza» ŻE poleceni przez nią 
koledzy w znpełności £4 uzdolnieni do spełniania 
podjętych na sę obowiązków. 

P. Eliza Qrzeszkowż “7 kończyłą dla Revue 
des Revues „Studgum © FO*e . Wspomniany nu- 
mer ukaże się w końcu lutego i zawierać będzie 
studya o kobietach, różnych Narodowości, napisane 
przez najwybitniejsze siły "terackie, Orzeszkowa 
podjęła się dostarczenia wizernnkn Polki. Pragnąc 
wszakże, aby rodacy jej pierwej niż obcy ezytel- 
nicy zapoznali się z tym artykułem , przesłała go 
„Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek“ w 
Krakowie, w celu publicznego odczytania na do- 
chód Stowarzyszenia. 

Dr. Józef Rosenbiatt, profesor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, wygłosi w niedzielę 7 b, m, o godz. 
4 po południu w sali Rady miejskiej bezpłatny 
popułarny wykład pod tyt. „PTawO życia codzien- 
nego“, 

Wykłady ekonomii społecznej dla kobiet w 
Krakowie rozpocznie pani dr. Zofia Daszyňska z 
początkiem kwietnia b. r. Kurs cały trwać będzie 
do połowy czerwca b. r., a opłata od jednej słu- 


iudwój roli króla uiworzył| 


Kraków, 5 lutego 1897. 


głównie potrzeba jego w życiu społecznem, powin- 
na zachęcić największą liczbę pań do korzystania 
ze sposobności, tem więcej, gdy prelegentka, zną 
na u nas z swych pouczających i zajmujących od- 
czytów, daje gwarancyę, iż wykłady zapowiedzia- 
ne obejmą przedmiot w sposób umiejętny a przy- 
stępny. 

Wpisy na wykłady p. dr. Daszyńskiej, docentki 
akademii Humboldta w Berlinie, przyjmuje „Czy: 
telnia dla kobiet“, ul. Szpitalna 1. 7, I piętro. 

Statystyka pocztowa. W miesiącu grudniu z. r. 
nadano w Krakowie: 293.517 listów prywatnych 
niepoleconych, 245.478 kart korespondencyjnych, 
126.085 przesyłek pod opaską, 25.172 przesyłek 
z próbkami, 232.059 egzemplarzy gazet, 64.961 
listów urzędowych, 34,642 listów poleconych, 12.926 
przekazów na kwotę 643.623 złr. 92 ct., 34.258 
przesyłek wartościowych, 5.568 czeków i 768 zwy 


> wynosić ma 5 złr. Ważność przedmiotu, 


kłych wkładek oszczędności w łącznej kwocie 
1,274.800 złr. 65 et. Ogółem 1,075.434 prze- 
syłek. 


Nadeszło do Krakowa: 383.818 listów prywa 
tnych niepoleconych, 95.272 kart korespondencyj- 
nych, 24.629 przesyłek pod opaską, 3.319 prze 
syłek z próbkami, 42.222 egzemplarzy gazet, 
19.574 listów urzędowych, 33.868 listów poleco 
nych, 32.894 przekazów na kwotę 656.208 złr. 
— ct., 32.293 przesyłek wartościowych, 555 asy- 
gnat czekowych i 338 asygnat na wypłate zwy 
kłych wkładek oszczędności (zwroty) w łącznei 
kwocie 218.761 złr. 38 ct. Ogółem 668.782 prze- 
syłek. 

Statystyka telegraficzna: Nadauo 
8.626 telegramów i pobrano za nie opłatę w kwo- 
cie 5,131 złr. Nadeszło 9.989 telegramów dla 
adresatów w miejscu, a 83.200 telegramów do 
przetelegrafowania (transito). 

Ruch telefeniczny: a) sieć miastowa: Na- 
dano telegramów 606, dochód 452 złr. Nadeszło 
telegramów 678. Ilość sprzedanych kart do roz 
mów telefonicznych 16. Ilość rozmów telefonicznych 
37.745. b) Sieć międzymiastowa : Ilość rozmów te 
lefonicznych 32, Dochód 31 złr. 50 ct. 

Nadanie stypendyum. Namiestnietwo nadało o 
pieżnione śtypeb'lya z fumdacyi im. ks. Piotra Me 
dyńskiego w kwocie rocznych 105 *%złr.: Izydorowi 
[M«nkiewiezowi, uczniowi VII klasy gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, i Pawłowi Mykalinowi, neznio- 
wi IV klasy gimnazynm w Stanisławowie. 

Z funduszu naukowego, przezuaczonego dla mło 
dzieży ruskiej narodowości, w kwocie rocznych 105 
złr., począwszy od roku szkolnego 1896/7, słucha- 
czom wydziału prawa: Józefowi Dolnickiemu z IV 
roku, Janowi Hanasowi z III roku i słuchaczom 
wydziału filozofii: Leoncyuszowi Hnatyszakowi z IV 
roku, Stefanowi Rudnickiemu z II roku i Symeo 
nowi Sidoriakowi z II roku na uniwersytecie we 
Lwowie. 

Zmarli. Marya Żeleńska, wórka Kazimierza i 
Henryki z Jędrzejowiczów, bratanka Władysława 
Żeleńskiego, dyrektora konserwatoryum, zmarła w 
Krakowie. 

Audytoryat austro-węgierskiej armii otrzymać 
ma wkrótce nową organizacyę, przyczem etat tegoż 
personalny zostanie pomnożony. Pomiędzy innemi 
kreowane będą dwie posady pułkowników przy 
najwyższym trybunale wojskowym w Wiednin. 

W sprawie założenia gimraz:um żeńskiego we 
Lwowie odbyło się zgromadzenie w poniedziałek w 
lwowskiej „Czytelni kobiet“. Przewodniczyła obradom 
p. Szczepanowska, która w zagajeniu zaznajomiła 
słuchaczki z kwestyą pozostającą na porządku 
dziennym. Następnie p. Dulębianka wygłosiła prze- 
mowę, wskazującą trudności, na jakie natrafiają ko 
biety w dążeniu swem do wyższej oświaty, gdyż 
na tej drodze spotykają jako przeciwników nawet 
ludzi skądinąd znanych z postępowości. Imieniem 
komitetu zaproponowano wniesienie petycyi do 
Sejmu o założenie gimnazyum, wraz z projektem 
odpowiedniej rezolucyi. Po obszernej dysknsyi, w 
której zabierali głos pp.: Szezepanowska, dr. Mań- 
kowski, Wechslerowa , Kossowska, Aleksandrowi- 
czówna, Popławska i w.i., uchwalono oba wnioski. 
P. Barwińska postawiła propozycyę, aby petycyę 
wysłano na ręce ks. Czartoryskiego, a po przeka- 
zaniu tej kwestyi komitetowi, zgromadzenie zam- 
knięto. 

Z Podgórza piszą do nas: W dniu 16 stycznia 
b. r. w sali Rady miejskiej w Podgórzu składała 
główna opiekunka komitetu „Ochronki*, p. Roma 
nowa Kleinowa, wobec licznie zgromadzonej dubo 
rowej publiczności , sprawozdanie z dotychczasowej 
czynności komitetu, którego trzechletnie starania 


sposób firmy nawigacyjnej, której słnży, i 
canie w ten sposób wieśniaków de emikracyi na 
Bremę. Obdarowani broszkami agitują też pomię- 
dzy lndem i mimowoli nieraz zachęcają do wy- 
chodżtwa. 


jego, przez zespoloną oszczędność dostarczać człon- 
kom pomocy pieniężnej, jakiej w gospodarstwie, 
przemyśle, rękodzielnietwie, lub w innych zawo- 
dach zapotrzebnją. 

Stanisławów, 2 lutego. (Koresp. N. Reformy). 
Wypadek kolejowy pod Jamnicą, o którym wam 
zaraz doniosłem, spowodował najprzeróżniejsze wer- 
8ye o przyczynie jego, nie brakło także domysłów, 
jakoby ręka zbrodnicza była w nim czynną. Wo- 
bec tego należy jeszcze raz stwierdzić, że przyczy 
ną wypadku było nie co innego, jak tylko ole 
rwanie Się sztaby żelaznej od pociągu towarowego, 
która pomiędzy gzynami utkwiwszy, rozdzielenie się 
ich przy tak zw. weksin spowodowała. Pręt ten 
żelazny przechowany jest w dyrekcyi kolei tntej- 
szej, jako Corpus delicti, O jakim zamachn przeto 
ani mowy nie ma. 

Teatr imienia Moniuszki wystawia jutro „Sprze- 
daną narzeczoną“, poczem Wyjeżdża na kilka przed- 
stawień do Tarnopola, skąd na dłuższy pobyt uda 
się następnie do Przemyśla. 

Upadłość. Sąd obwodowy W Kołomyi ogłosił 
upadłość kupieckiego Towarzystwa eskomptowego 
w Peczeniżynie (Kaufmaenische I5compto-Gesell- 
schaft in Peczeniżyn). Tymczasowym zawiądowcą 
tej masy został adwokat dr. Henryk Mikołaj Lan- 
dau z Kołomyi. 

Reduta, urządacna w salach teatru hr. Skarbka 
we Lwowie na fundnsz emerytalny dziennikarzy 
polskich, powiodła się pod każdym względem do- 
skonale. Tłum masek i gości niemaskowanygh wy- 
pełnił tak szczelnie obszerny lokal, że ruszyć cie 
niemal nie było można. Wszystkie loże, ba'kony*i 
galerye tworzyły jednę zbitą ścianę głów lndzkich. 
Bawiono się bardzo dobrze, a wszystkie produkcye, 
objęte programem, podobały się ogólnie. Przy 
dwóch stołach sprzedawały wino szampańskie, kwia- 
ty i cukry nrvcze artystki teatru panie: Bohussów- 
na, Bronikowska, Gottowt, Jankowska i Korolewi- 
czówna, nic więc dziwnego, że otaczało je liczne 
grono amatorów wina i kwiatów, że na tace sypa: 
ły się piątki i dziesiątki, które niejęduesru potrze- 
bującemn starcowi zapewnią po wielu latach pracy 
bodaj najskromniejsze utrzymanie. Dochód z rednty, 


jak donoszą dzienniki lwowskie, jest bardzo po 


ważny. 

Pożar rafineryi nafty. Z Opawy donoszą tele 
graficznie: Nowa skcyjna rafinerya nafty w Cze- 
chowicach (powiat bielski) sto! w płomieniach. Po- 


żar, którego przyczyna niewiadoma, czranicza Bię 


dotychczas do zbiorników destylacyjnych. Ozoło 2' 


¿sib jest lekko rannyoh; jedna ciężko, lasnycn 
przewieziono do szpitala w Bielsku. 


Agent emigracyjny, niejaki Misler z Bremy, n- 


zyskawszy znaczną ilość adresów włościan galieyj- 
skich, za pośrednictwem swojego podagenta, w ©ze- 
cbach operującego, rozesłał wieśniakom naszym w 
upominku bezpłatnym zuaczną liczbę broszek czar- 
nych z jego podobizną. Niejeden z włościan otrzy- 
mał po 15 takich broszek. Rzecz prosta, iż agen- 
towi rozchodzi się tylko o rekiamowanie w ten 


o zachę- 


Munkaczy, znakomity artysta malarz węgierski, 


według telegraficznego doniesienia z Berlina, umie- 
szezony został w nrywatnym gąkładzie dla obłaka- 
nych w Bonn. W I.tach ostatnich dosyć często po- 
wtarzały się wiadomości o rozstroju nerwowym 
Munkaczego, graniczącym z obłędem. 


Aresztowanie oszusta. -Policya zurychska are- 


Bztowała niejakiego Ryszarda Aleksandra Schlieben- 


Rothenburga, Ścipanegn za różne oszustwa listem 


gończym przez austryacki sąd obwodowy w Chebie. 
Sehlieben kazał się wszędzie. gdzie przebywał, ty- 
tułować baronem Rothenburgiem, a nadto twier- 
dził, iż jest oficerem niemieckim. 


Setna rocznica sztandaru włoskiego. W Reg- 
gio di Emilia obebodzono w tych dniach setną ro- 
cznicę ustanowienia trójkolorowego sztandiru na- 
rodowego włoskiego. Dzieje tego sztandaru, mają- 
cego trzy kolory: zielony, biały i czerw'ny, są 
następujące : Dnia 7 stycznia 1797 r. kongres cy- 
„padzński miast Bolonii, Ferrary, M: deay i Reggio 
zebrał się w tem ostatniem mieście i uchwalił, 
aby na przyszłość barwy chorągwi włoskich były 
zielone białe i czerwone; atoli zaczątkn owych 
barw szukać należy w XIV wieku w Medyolanie, 
gdzie urzędnicy miejscy nosili ubiory w tyc trzech 
kolorach. Pierwotna chorągiew Włoch północnych 
była biała i czerwona, następnie generał 3 -napar- 
te użył w Medyolanie w r. 1796, kiedy założył 


doprowadziły przed niedawnym czasem do tak do |rzeczpospolitą, chorągwi o trzech kolorach, tylko, 
datnich rezultatów, że jnż obecnie około 140 dzie-ļże rozkład barw był inny. Chorągiew włoska Bo- 
ci najbiedniejszych wyrobników, lub sierot, znajduje | napartego składała się z zielonego kwadratu, a w 


troskliwą opiekę i wsparcie pod dozorem 4 Sióstr | koło biegły dwa pasy: biały i czerwony, 


Felicyanek. 

W sprawozdaniu tem wspomniawszy na wstępie 
o rozwoju ochronki, przedstawiła p. Kleinowa ze 
stawienie rachunkowe, z którego się okazuje, Że 
funduszem ochronki jest tylko książeczka wkładka 
wa na 2.047 złr. 19 ct. i że procenty od niej, pO 
mnożone w znacznej i przeważającej części przez 
dary życzliwych osób, stanowią fundusz utrzymania 
ochronki. Następnie zwróciła się z prośbą do wszy- 
stkich obecnych o łaskawe poparcie instytucyi tak 
dobroczynnej i umoralniającej dzieci pozbawione 
wszelkiej opieki, przez najdrobniejsze choćby datki 
jak również przez zbieranie fantów dla loteryi, któ- 
ra się w marcu r. b. na rzecz tejże ochronki od 
będzie. - 

Sprawozdanie wspomina w końcu, że protektorat 
nad ochronką przyjęła obecnie starościna podgór 
ska, hr. Starzeńska. 

Tak pięknej i błogiej w skutki pracy życzymy 
z całego serca powodzenia i szczerego poparcia 
osób, dla których dobro biedaków i ich dzieci nie 
jest obojętnem. Zbierajmy więc wszyscy fanty i 
przesyłajmy na ręce p. Romanowej Kleinowej, Ry- 
nek 1. 4 w Podgórzu. : 

W końcu dodać nałeży, że na cele ocbronki 
otrzymano z pierozegranego preferanas 2 HT. 3 
ct.; złożyła również w tych dniach Rada Po 
wa w Wieliczce kwotę 50 złr., a Stowarzyszenie 
„Wzajemna pomoc“ w Podgórzu kwstę 30 złr, 

Doniosłą pożyteczność ochronki raczył również 
uznać książę biskup krakowski, Przesyłając na rę- 
ce przewudniczącej komitetu Znaczną kwotę pienię- 
żną na rzecz loteryi fantowej. Z £orącem podzięko 
waniem całemu komitetowi za dotychczasową pełną 
poświęcenia działalność i prośbę, aby ta nowa a 
tak potrzebna ipstytucya była i nadal przedmiotem 
ich gorliwej opieki i troski, 

W Kołomyi założone zostało „Stowarzyszenie 
chrześcijańsko-katolickie własnej pomocy“. Celem 


Tenże 
sztandar włoski walczył obok francuskiego. nawet 
w czasie pochodu cesarza do Moskwy. Obecnie 
przy każdej uroczystości narodowej wywieszany 
bywa sztandar, uchwalony w Reggio di Emilia w 
r. 1/97, ; 

Rozruchy wśród studentów włoskich. Jak już 
we wczorajszym numerze zaznaczyliśmy, Zajścia na 
uniwersytecie w Bolonii znalazły rozległe echo 
wśród przeważnej części studentów włoskich. W Rz y- 
mie przybrały rozruchy studentów tak wielkie 
rozmiary, że policya była zmuszoną obsąd.ić uni- 
werstytet dwiema kompzniami wojska.  Brntalae 
zachowanie się policyi rzy mskiej Spowodow:ło, że 
studenci i publiczność, dając wyraz oburzenin, na- 
padała kilkakrotnie na oddziały straży bezpieczeń: 
stwa i rapita kilku agentów policyjnych, którzy 
usiłowali gołą bTOnIĄ zniewolić tłumy do posłu- 
szeństwa. Prasa rzymska zajęła nieprzychylną w tej 
kwesty i dla studentów postawę , skutkiem czego 
goręo0 kĄPANa młodzież włoska zebrała się — w 
liczbie mniej więcej ośmiuset — przed lokalem re- 
dakcyi dziennika Tribuna, celem urządzenia demon- 
stracyi, Przy tej sposobności zachowała się policya 
tak brutalnie, że redakcya wspomnisn go dziennika 
zaprotestowała pnblicznie z balkonu przeciw gwał- 


6|tom, jakich urzędnicy policyi dopnszczałi się na 


studentach. Gdy komisarz policyi «rozkazał swoim 
podwładnym zająć lokal redakcyi, cały personal 
drukarni wstrzymał pięściami natarczywy atak po- 
licyi, która musiała się cofnąć. 

Inna część studentów nsiłowała redakcyi dzienni- 
ka Popolo Romano urządzić „kocią muzykę*, lecz 
policya wdała się zawczasu w sprawę i rozpędziła 
tłnm za pomocą „knutów gnmowych*. Młodzież 
spaliła następnie portret ministra oświaty. 

Policya napadła wreszcie na najwięcej uczęszcza- 
ną w Rzymie kawiarnię „Cafe Aragno“, dokąd 
schroniła się pewna część studentów: przy tej spo- 
sobności przyszło do zaciętej bójki, podczas której 


Kraków, 5 lutego 1897. 
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; tło historyczne nie jest wyklu 
czone. 2) Sztuka wypełnić musi cały wieczór. 3) 
Termin nadesłania (pod adresem dyrekcyi teatru 
hr. Skarbka we Lwowie) do dnia 1 września b. r. 

Przeznaczamy dwie nagrody, a mianowicie: 
Pierwszą w wysokości 600 koron; drugą w wy- 
aokości 300 koron, dla dwóch najcelniejszych u- 
tworów, zastrzegając Autorom tychże nadto prawo 
pobierania tantyemy w wysokości 10 pre. 

W skład sądu konkursowego wejdą wybitni zna- 
wcy literatnry dramatycznej. 

Lwów, dnia 2 lutego 1897. 
drowski. Ludwik Heller. 

— „Tygodnik ilustrowany* rozpoczął druk naj- 
nowszej powieści Henryka Sienkiewicza, zapowiada- 
nych od dawna „Krzyżaków“. Rzecz dzieje się 
za panowania Władysława Jagiełły. Wątek powie- 
ści rozpoczyna się w gospodzie w Tyńcu „Pod lu- 
tym turem*, gawędą pomiędzy dwoma ziewiana 
mi i mieszczanami krakowskimi o sprawach rycer- 
skich. 


policyanci pochowali numery, celem uannięcia do- | naszych stosnnków 
wodów bezprzykładnej samowoli. 

Wskutek oburzającego zachowania się pelicyi 
rzymskiej ogłosili studenci manifest, domagając się 
ustąpienia rektora nniwersytetu. 

Także w Mesynie, Sienie i Maceracie przyszło 
do zaburzeń wśród studentów, które miały jednak- 
że spokojny przebieg. Natomiast w Neapolu zarzą- 
dził senat zamknięcie uniwersytetu, idąc za przy- 
kładem uniwersytetu rzymskiego. O zajściach na 
innych nniwersytetach włoskich niema dotąd dokła- 
dnych wiadomości. 


Dr. Julian Ban- 


Ze stowarzyszeń. 
kiego Towa- 
jl odbyło się 


dnia 1 lutego w Krakowie. p ke ka- 


nonik Stanisław Spis — członków, 
czycieli szkół ludowych, tak s mi 


cy, przeszło stnkilkndziesięciu. s $ 
Z sprawozdania ŚWI 00 za rok u 


i salai sprawozdania kasowego przekona 
koza "nader silnym i dodatnim rozwoju To- 
warzystwa, dokonanym w przeciągu jednego roku. 
Wzrosła bowiem liczba członków blisko w dwój- 
nasób — wzrosły też i fundusze. 

Przyczyniły się do tego dwie ważne okoliczno 
ści. W roku ubiegłym ks. dr. Julian Bukowski, 
znajac położenie materyalne nauczycieli, ofiarował 
1000 złr. dla nanczycieli lndowych, — będących 
człoukami Towarzystwa Bursy — na udzielanie 
im pożyczek drebnych za bardzo niskiin procen 
tem, którego część idzie na fundnaz obrotowy. — 
Drugą ważną okolicznością, przyczyniającą się do 
rozwoju Towarzystwa, było ndzielanie stypendyów 
dla synów nauczycieli, będących członkami Towa- 
rzystwa. Celem bowiem głównym Towarzystwa 
jest nzbieranie takiego funduszu, któryby umożli: 
wił zakupno domu i otwarcia w nim bursy dla sy 
nów nauczycieli. Gdy jednakże dotychczasowe fun- 
dusze nie pozwalały na urzeczywistnienie tego ce- 
lu, a nawet nie znalazłoby się dziesięciu synów 
członków do umieszczenia ich w bursie, przeto za 
rząd postanowił, za nchwałą poprzednich walnych 
zgromadzeń, przychodzić na razie w pomoc człon 
kom przez ndzielanie im stypendyów dla ich sy 

ów. 

g Uchwała ta znalazła sympatyczne przyjęcie u 
większej części członków — i zjednała Towarzy 
stwu znaczną liczbę nowych członków. Mniejszość 
członków była jednak temu przeciwną, t. j. człon- 
kowie nauczyciele miejscy. Gdy zaś przy te 
gorocznem sprawozdaniu przekonali sę o dodatnich 
skutkach tej nchwały — t. j. o wysokim wzroście 
fnndnszów i powiększenin się liczby członków, 0- 
beenie, przy zmianie statutn, głosowali za udziela- 
niem stypendyów i przemawiali za tem członkowie 
nauczyciele miejscy, jak: p. dyrektor Wacięga, pP- 
Żmuda i wielu innych; — było tylko kilku, któ- 
rzy objawiali przeciwne zdanie. ; 
becia złem walne zgromadzenie uchwaliło 
zmianę statutu w tym kiernnku, że dopóki fundu 
sze Towarzystwa nie wzrosną 0 tyle, by można 
przystąpić do kupna lob budowy domn na bnrsę. 
udzielać cztonkom pomocy materyalnej w formie 
stypendyów, płatnych półrocznie z dołu. Następnie 
uchwalono, że tylko kandydaci wyznania rzymsko 
katoliekiego mogą korzystać z dobrodziejstw barsy. 

Uchwalono również, że w wypadkach, szczegól- 
niejszego uwzględnienia godnych, mogą kurzystać 
z dobrodziejstw Bursy w formie stypendyów i cór 
ki pauczyeieli. 

Uchwalono nadto powiększenie liczby ezłonków 
zarządu z 7 do 9, oraz, aby zarząd pełnił swe 
czynności przez 3 lata. 

Do zarządu bursy wybrano jednomyślnie: preze 
sem ka. kanonika dr. Stanisława Spisa, zastępcą dr 
Tomkowicza, sekretarzem dyrektora Henryku Wa 
cięgę, skarbnikiem dyr. Joannę Pogonowską. Człon 
kami zarządu: dyrektora seminaryum Juliana Ka- 
woekiego, profesora Piotra Prysaka ka. kanonika 
Józefa Bielenina, dalej Ludwika Kołodziejczyka 
kierownika szkoły Z .Lobsowa, Wincentego Warnę, 
kierownika szkoły Z Krowodrzy, i 2-ch zastępców: 
p. Parczyńskiego i p. Sleczkowską. 4 

Zgromadzenie nadto uczciřo przez powstanie pa 
mięć byłego prezesa $. p. A. Nizioła — oraz p 
wstaniem i oklaskami wyraziło wdzięczność ks. Or. 
Julianowi Bukowskiemu za ofiurę, na rzecz Towa 


„Pan Tadeusz“ w Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej. Możnaby się uśmiać, gdyby to było 


ma Chmiela o prześladowaniu, jakiemu ulegały 
dzieła Mickiewicza w wolnej, niepodległej itze- 
czypospolitej krakowskiej. Z początku cenzura 
krakowska była dość łagodną, ale kiedy rezy- 
denci trzech „Opiekuńczych Dworów*: austryac- 
kiego, pruskiego i rosyjskiego osie 
stałe w Krakowie, komitet cenzury starał 
nieubłsganą surowością, aby obywa l 
go“ Krakowa nie dosięgła zaraza, przez dzieła 
„rewolucyjne“ szerzona. Wszystkie akta, obja- 
śniające tę dobroczynną działalność władz kra- 
kowskich, są przechowane W archiwum miasta 
Krakowa, i oue to dostarczyły szczegółów dr. 
Chmielowi do napisania charakterystycznego o 
brazka. Dnia 2go marca 1888 roku doszło do 
wiadomości komitetu cenzury, Że w kawiarni 
wiedeńskiej czytano publicznie czwarty tom poe- 
zyj Mickiewicza. Rozwinięto śledztwo, spisywa 
no protokóły z księgarzami, lecz akta nie po- 
dają, czy osiłowania władz cieszyły się pożą- 
danym skutkiem. W następnym roku ogromną 
trwogę wzbudził „Pan Tadeusz“, — Rezydenci 
trzech dworów zebrali się ua wspólną konferen- 
cyę, wysłali notę do senatn, dowodząc, że to 
„rewolucyjne dzielo“ może grożue sprowadzić 
następstwa. - 

Senat pisał do komitetu cenzury, ten znowu 
do dyrektora policyi, ten ostatni do asesora 
cenzury it. d. Zrobiono rewizyę u sześciu księ 
garzy 1 „czytelniarzy" krakowskich. Wszyskie 
pisma szły jako sekretne, na każdem GGRIĘ 
czano, O której godzinie nadeszło do rąk adre- 
satów. Szło jednocześnie o „Pana Tadeusza“, © 
„Słowa Wieszcza X. Lamenais i o „Powstanie 
narodu polskiego* M. Mochn 7 


Opiekuńczych Dworów 
jeżeli dzieła jakie sz 
Krakowa, tedy pewnie 
drogą na 
Austryę lub 
go, które si 
winni sami 

Niezmiernie į 


kiego. 
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stwa uczynioną, 1 zamianowało go Bwo: cc 

szym szonkie prea enie Tow. im. Jana z e e 
== je walne zgromadz . Im. i n 
be ” niedzielę tj. 7 bm. o go- Izby sądowej. 


Matejki odbędzie się b 
dinie 8'/, po południu w domu Matejki przy nl. 


Floryańskiej 1. 41. Wydział uprasza pp. członków 
o jak najlicznieja zy współudział. 


Kraków, 4 lutego. 
Skrytobójczę morderstwo. 
Przed trybunałem prz si ? h . 
raj rozprawa o zb rzysięgłyc , toczyła się wczo- 

; zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
przeciw Maryannie D omagalskiej 

Matka trojga dzieci, 66 lat li a 

E E: at lioząca, żyła Doma- 
ga 8 'g*e] niezgodzie z zięciem swoim Ma- 
Lm A A rolnikiem w Bieńczycach. 
Jego to uderzyła daia 3 listopada 1896 r. kilka 
krotnie ostrzem siekiery w głowę. Stało się to w 
chwili, gdy Sawicki spał, za czem przemawia brak 
śladów walki i obrony na oiele zmarłego wkrótce 
Sawickiego. Śledztwo wykazało, że zięć oskarżonej 
Sawicki w dniu krytycznym był pijany i pokłócił 
się z żoną i teściowa. Oskarżona zaprzecza, jakoby 
miała zamiar zabić zięcia, chciała go tylko dobrze 
obić i zamierzyła sę na niego obnchem siekier 
a nie ostrzem. (oś ją jednak „zamamiło« a 
stało się inaczej, niż chciała, ostrze dosięgło śmier- 
telnie czaszki Sawickiego. 

Kilkn świadków stwierdziło jej winę. Ława przy- 
sięgłych zaprzeczyła pytanie o kierunku skrytobój- 
czego morderstwa, natomiast jednogłośnie potwier- 
dziła winę oskarżonej w kieruuku zbrodni za- 
b ójstwa. 

Na podstawie tego werdyktu, trybunał, któremu 
przewodniczył radca Morelowski (oskarżał proku- 
rator Wędkiewicz, bronił adw. dr. Guńkiewicz), 
skazał Maryannę Domagalską na 7 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego ciemnicą w każdą rocznicę 
spełnienia zbrodni. Skazana zgłosiła odwołanie od 


wymiaru kary. 
Kradzież i oszustwo. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 


adjunktów sądów powiatowych: dra Emila „Eiben 
schiltza w Tarnobrzegu, dra Antoniego Piotrow- 
skiego w Nowym Targn i Floryana Popiela w Ska- 
winie, adjunktatni sę: M Krakowie. pk 

j i dów puwiatowych mianowani zostali 
ki "Miodoński Józef dla Tarnobrzega, Win 
udwik dla Skawiny, Gabryszew- 
Nowego Targu. 


ausknitanci: M 
dakiewicz Józef L 
ski Stanisław dla 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłano 
e w N'sku na uczcie pożegnalnej, 


wyprawionej dla p. sędziego Czachprskiego, 7 złr. 


20 ct. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


w 3 


W piątek -5 lutego: „Żabusia”, sztuka 
obraz 


aktach Grabryeli Zapolskiej; „Widziadło”, 
fantazyjny w 1 akcie Fr. Domnika. Muzyka 5. Ber- 
sona. (Przedstawienie popularne). 

W sobotę 6 lutego: „Baby“, komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy (00 
woŚĆ). 

W niedzielę 7 Intego o godz. 4 po południu: 
Ostatnie przedstawienie kinematografu. (Ceny miejac 
niższe od cen popularnych). 

O godz. 7 wieczorem: „Baby“, komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy (po 
raz drugi). 


nowi Klimkowi. Trybunałowi przewodniczy 
dr. Pogorzelski, jako asystenci zasiadają radca 
Hoóflich i sekretarz rady Wilusz. Oskarża zastę- 
pea prokuratora Ferens, broni adwokat dr. Wę- 
drychowski. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Konkurs dramatyczny teatru lwowskiego. 
Dyrekcya teatrn lwowskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na napisanie komedyi lub sztuki lu- 


-TUTKI CYGARETOWE 


tylko wesołem, kiedy się czyta artykuł dr. Ada-| 


dlili się na | kniętej garderoby klini 
się z| sytetu Jagiellońskiego 


teli „wolne-| la Godlewskiego wartości 35 złr. 3) W marcu |stnika, uwiadamiający, że zamiarem cesarza jest Iwowsko-czern. 295 50; Losy z 1864 na 260 złr. 


Przed ławą przysięgłych rozpoczęła się dziśj konserwatywnego wielkiej wł 
rozprawa o kradzież i oszustwo przeciw Marya- | niona ze stanowiska tego 


Maryan Klimek, lat 28, rel. rzym. kat., 
dowej. Warunki: 1) Utwór ma być osnuty na tlelstanu wolnego, bez stałego zajęcia, od najmłod- 


NOWA REFORMA. 


szych już lat zdradzał złe skłonności, 


nie chciał, a wziąwszy się do -|W okoli i ` j i 
ape E y: praktycznego za-j\v oxoliey miasta spalono już kilka wsi chrze- 
jęcia, nigdzie długo miejsca nie zagrzał. Prze-|ścijańskich i tureckich. T są zdania, 


uczyć się | ców niebezpieczeństwa wkroczyć do miasta. — Kursa 


telegr. na giełdzie wiedeśskiej | bariliskiej. 


rzucał się z jednego miejsca na drugie, zmie-|że jeżeli nie przeszkodzi si i mra 
niał ciągle zawody, a mdjcom Etoni mógł | miast, stanie się on dni Ude zl Wiedeń, dnia 4 lutego 1897. | x 
a pomocą , był tylko troską i ciężarem. Nie |też komisyę, która wraz z walim opuściła mia- | Zręd " | r | 
e a auam IA zarobić sobie na życie, za |sto, aby usohišcie próbować uspokoić umysły. ra OR: ug w papierach . .| 102] 05 
ża : raK =p rótce stał się nałogowym zło-| W podobny sposób postąpiono w Reth ymno. jednoczony dług w srebrze . . .| 102) 25 
sieją. radł wszystko, eo mu tylko pod rękę il Me Austryaeka renta złota . - + „| 123| 65 
„ie lło, a szczególnie umiłował sobie sport ko- ż4 austryacka renta (marcowa). .| 101) 20 
arski i z upodobaniem krądł rowery, które po- (Telegramy Biura Korespondency|nego). 4% węgierska renta złota . . . .| 122| 20 
CE a Dwa. Przybierał różne posta- | Opawa, + lutego. Pożar rafineryi nafty w Cz W e iso olek 
A Lan A Się różnie, legitymująe się kra- | chowicach zdołano ograniczyć na kady e Akoyo Banka auajtezwiwiegiiegockj£ 6 a 
m straż a a. l, był w potrzebie respicyen |stylacyjny. 31 osób jest częścią lekko S Akcye kredytowe . . . . . . .| 376 10 
om aei dku ik doktorem prawa, a w je. |świą ciężko rannych; jedna osoba znalazła śmierć Londyn . . < e e ee * -| 119 ý 
aP o Ą yo awał“ doktora medycyny i|w płomieniach, a dwóch nie odszukano dotąd piny banka/niom aga 000m. 5 | EO 
R ale | z à a skłonność zaprowadziła go |Szkoda wynosi 60 do 80 tysięcy złr. -|30 marek . . . . «. . « « „| 11) 38 
P aidh, ań Łoj jako oskarżonego przez| Berno, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu A - az sa eztako M 4 4 gle 
pr w yę państwa o następujące zbrodnicze |Sejmu krajowego zgłosili posłowie Fux i Banknoty włoskie . a F aIr 5405 
yw lipou 1694, będąc u; "" Promber wniosek z aoi" do Wydziału A7 austryackie . . . . . .| 5| 66 
R Pldzórza , poznał ląc pisarzem przy s krajowego , aby porozumiał się z rządem co dol. leń, 4 lutego. Ruble 126:75. Cena nat- 
się z p. Augustem Fran- | podziału krajowej Rady szkolnej na niemiec ——. Spirytus gotowy 15:50. Żyto na 


k 
songh tórema przedstawi) się jako praktykant|j czeską, oraz aby przedłożył wkrótce ROWE 
wy kradł mu z PW Z nim węzły znajomości, | projekt ustawy. k 
nie, buciki, metryke azaga płaszcz, ubra-| Następnie zgłoszono wniosek o ustawę, doty- 
ie 1 i Hakama W z VII i VIII klasy gimna | kuryę wielkiej własności, kuryę czeską i nie- 
zya nej. | ie" skradzionych rzeczy Wynosi | miecką. Każda kurya wybiera równą liczbę 
162 złr. 2) lutym 1896 wykradł z niezam człóńików. 
ki chirurgicznej uniwer- 
paltot studenta med. 


niu Sejmu odczytał marszałek dekret namie- 


EE awa ię zalakniętej sieni szpitała Św.|w r. 1898 zwołać Sejm do Pola. Dekret wzy- 
waltośdi 100 zł: Ta Romana Małaczyńskig , wa Sejm, aby poczynił odpowiednie przygoto- 
+= wwa W marcu 1896 ukradł w|wania i zarządził przeniesienie siedziby Wy- 

y ekana wydziału prawniczego W U |działu krajowego do Pola. 


niwersytecie dwie pieczątki urzędowe wartości 


4 złr. 5) W kwie 


profesorów uniwersytetu Jagiellonskiego 


mów leksikonu M i 
zaś portyera uniósł yera wartości 48 złr., 


jące na imię dra Ze 


o 


8 t 


At działu krajowego pociągnie za sobą znaczne 


koszta dla prowineyi. Na wniosek posła Ben- 


> - : izioła. 6)|lityczno- i ; 
W kwieoiu 1896 wysjóą z kowiarai Janikow | W dalszym ciąg 
EES 22) w” Samuela Lipschütza wartości szkolny za rok 1897 i zatwierdził wybory sło- 
i mak maju 1896 ukradł z zamkniętej wiańskich posłów: Mandicza i Jenki. Na posie- 
p ioie T anika Alojzego Vogla dwa rowe |dzeniu słowiańscy posłowie nie byli obecni. 
W Klin a, złr. 8) W listopadzie 1894 po | Budapeszt, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
Byl Śkarh oszustwo; wniósł bowiem do 7 alu Izby poselskiej przedłożył minister 
E ika sk. p we Lwowie podanie © posadę | skarbu projekt ustawy, dotyczącej zniesienia 
VIII klad owego, przedkładając świadectwo loteryi liczbowej i zaprowadzenia loteryi 
- 85] e easy] p. Augusta Franca opie: | klasowej. Projekt ustawy zakazuje także gry 
AAA us radzione. Jako August Franz|w austryacką loteryę liczbową. Ustawa wejdzie 
sg 9) F posadę l Zostal stacyonowany W w życie z dniem I maja r. 
FM h e wrześniu 1895 przyszył e do Berlin, 4 lutego. Wczoraj przybył tu adjutant 
rg zaba, przypasał długa szablę 1 przyboczny cara Mikołaja, pułkownik Nepokoj 
m ue ye i skarbowy zjawił się w Przemy |czycki, aby z polecenia cara wręczyć wstęgi 
EW a AW składu rowerów Herscha Wein | sztandarowe tym pułkom, których szefem jest 
Pe, i ; i 60 „Ę0 rzeczywiście wyłudził ro- | cesarz rosyjski. Wstęgi wręczone będą pułkom 
„ak ości 60 złr. 10) W październiku 1895 | dzisiaj uroczyście na placu przed zamkiem, w 
a zlawszy Się, że p, Antoni Mitschka ma |obeeności cesarza Wilhelma. Po uroczystości od 
swój rower w naprawie u mechanika Franci | będzie się wielkie śniadanie w zamku królew. 
szka Radomskiego. „Posłał do pracowni ekspresa A EE 
Józefa Wróbla z pismem podpisauem imieniem Paryż, 4 lutego. Wedle doniesień Agencyi 
Antoniego Mitschki. P. R nie przeczuwając pod | Havasa z Aten, wysłane zostaną wojska ture- 


stępu, w dobrej wierze rower wydał, który Kli | eki i i i 
mek zaraz jednemu kapilinowi OAR sprzedał. kie w sile 2000 Marele ene 


krętu 
Paryż, % Iueg Pp 
jakoby w sprawie wschodniej powstało pcrozu- 


tej sprawie porozumienie, do którego przystąpi- 
ka Niemcy, lecz nie uczyniły tego Au» o 


Węgry. ini 
KEEA 4 lutego. Rada ministrów uchwaliła 


-E 


Spostrzeżenia motoorologiesne 
(podług obserwatory Um krak.). 
Kraków, 4 lutego. 


Ateny, 4 lutego. Położenie na Krecie 
pogorszyło się. Pancerniki, stojące na ko- 
twicy w zatoce Suda, powróciły do Kanei. Za- 


|mosoraj | dziś dzie |łogi ich : A 
JAR. gi ich są gotowe do wylądowania na pierwsz 
— e. 10 7-8. 6 ranojg. 2 por sygnał. Dochodzą wieści o e " 
Ciśnienie powietrza a) 39 4. |s40-571 paleniach i spustoszeniackh. Gubernator i konsu- 
(zredz do S a _ |lowie usiłują skłonić walczące strony do złoże- 
Temperatura r 45 nia broni. 
w stopniach Celsinaze E SAB Zz —Ba zz 
Kierunek i moe wiatr. |, 1 | 8 
(Om visa, 10 bnrna) e | "ÓWI| wi Odpowiedzialny Redaktor: 
Wilgotność wsględna | 934 | 86 Michał Konopiński. 
—___(w odsetkach) NOM 68% Wydawca: 
Stan nieba s ; 
008.10 zap” pósij * "© 5 2 Dr. Lesław Boroński. 


| R O a cala 


Rubryka „Nadesłane uio pochodzi od Re- 
dakcyl, która taż żadnej odpowiedzialności za 
sią ale przyjmnja. 


TE 


Telegramy „Nowej Reformy‘ 


mann 


(Telegramy własnd „Ñ. Reformy“). 


pe ZE 
„Praga, 4 lutego. W roku 1894 cześć wrłaści- = a T 
cieli wielkich posiadłości wystąpiła z klubu | Pre WASE I zakładach, przy składkach | zapisach 
Wuj niezadowol- pamiętajmy 
; ubu w sprawach 5 
narodowych, i utworzyła osobn A h «46 
ta grupa postanowiła połączyć Swe % klubem 0 Towarzystwie „OZKO ludowej ' 
konserwatywnym, podając za motyw, że klub 
zajął teraz wyraźniejsze stanowisko. , | 


Ateny, 4 lutego. Przed bramami Kanei 
stoją tysiące uzbrojonych chrześcijan w pogoto- 
wiu, aby w razie grożącego dla współwyznaw- 


| 


odzenia. świadectwo doj: |czącą podziału Sejmu krajowego na trzy kurye:| * 1891 f8 75; ts 


Parenzo, 4 lutego. Na wezorajszem posiedze- |80 87:50; 4% list. kred. ziemek. 56-let. 


absolutorya studyów: opiewa |nati'ego projekt przekazany został komisyi po-| poł. Austryackie kredyty 


wiosnę 6 94. Pszenica na wiosnę 8-19 Owies 
na wiosnę 6-40. 

Wledeś, : A k oblig. poż. krajow. 
3 oblig. poż. krajow. z 1898 
i S: 25 galic. fand. propinacyjnego 9750: 
baka Panka krajowego 10060; 41, 4 liaty 
anka kraj. 102 40; 5% obligi banka krajowe- 
97:—; 


Akcye Karola Ludwika 219—; Akeye kolei 


149— losy z 1860 na 500 złr. 144 —; losy 
i roku 1860 na 100 złr. 15650; losy zr. 1864 
1a 100 złr. 18850; akcye zakładu kred. dla 
bandia i przemysłu 376:25; akcye galic. bsnka 


W dyskusyi zabierali gł iani i| Bi 300 ; 
r : głos p. dr. Canciani i| IP. na złr. 398 —; Lhnderbank 2 
tniu 1896 ukradł? w czytelni | dr. Bubba, zaznaczając, że zmiana siedziby Wy- złr. 25050; akcye austro-węg. js a 600 


tr. 971. 


Berlin, 4 lutego. Godzina 2 minut 50 po 
s 236 15 mrk. Austrya 
cka złota renta 105 20 mrk. Austryacka srebrna 


W dalszym ciągu Sejm przyjął preliminarz | renta 102:60 mrk. Węgierska złota renta 104 40 


mrk. Węgierska renta koron 

Austryackie banknoty 170 45 sk re Kolei 
lwowsko -czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
31670 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
kiego —— mrk. 44 listy likw. Królestwa Pol- 
kiego 66 50 mrk. 


NADESŁANE. 


stanowi główną wygra- 


75.000 koron ną wielkiej insbruekiej 


50 et. loteryi. — Wygrana ta wypłaconą będzie 
gotówką po potrąceniu 20 procent. Ciągnie- 
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lutego. 


„Mleczarstwo. Każdy człowiek zrobił to spo- 
strzeżenie, że krowy w zimie, trzymane w atajui 
na paszy, dają wleka mniej i gorszej jakości. 
Wypada więc zwrócić uwagę panów właścicieli 
ne proszek dla bydia, od lat czterdziestu ze 
ze skutkiem jak najepszym używany, przez fran- 
ciszka Jana Kwizdę, e. i k. austr. i król. ru- 
muń. dostawcę nadwornego w Korneuburgu (pod 
Wiedniem) wynaleziony i przezeń do prepara- 
tów weterynaryjnych dostarczany, który jako 
dodatek do paszy dla krów wpływa bardzo do- 
datnio i na jakość i na ilość mleka. 


zj" ROZRÓD 


Jest faktem, że mężczyźni często już w 20 
roku siwieją. tego powodu zmuszony jest 
niejeden uciekać się do Środków nadających 
młodszy wygląd. Do takich środków należą 
farby do włosów. Do 1 czerwca 1888 roku 
używano rozmaitych wyrobów, które zawieraży 
srebro, miedź, a nawet ołów. Ponieważ te wy- 
roby wywierały szkodliwy wpływ na ciało ludz- 
kie, przeto ustawą Z dnia 5 czerwca 1887 roku, 
która poczęła obowiązywać dnia 1 czerwca 
1588 roku, zostały zakazane. Zdawało się wte- 
dy, że nie będzie czem włosów farhować, gdyż 
o dobre środki było trudno. (116 — 1) 

Człowiek jednak, gdy się rozchodzi o rzecz 
ważną, umie sobie poradzić. Oto p. Fr. Kuhn, 
perfamiarz w Norymberdze puścił w handel 
farbę do włosów z wyciągu orzecho- 
wego. Wyrób ten odpowiada zupełnie wymo- 
gom ustawy, nie jest bynajmniej szkodliwy i 
przywraca włosom siwym pierwotny, naturalny 
kolor. Wyciągu orzechowego Kuhna 
do farbowania włosów, dostać można 
w Krakowie w aptece W. Redyka. 


A mo 


kit'a Ks, Kneippa Cudowne Mydło Lecznicze 


z ekstraktu „Kurzego Ziela* 


Majlepsze Mydło Toaletowe XIX-go wieku. 


i Czyści ono nietylko skórę, lecz zarówno jest 
jedynem przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 
lub szorskości skóry; liszaje, piegi, plamy wą- 
trobiane, czorwoność nosa, wągry, pryszcze, wy- 
sypkę, łupież z głowy i t. p., przy użyciu zi- 
mnej lub wystałej wody (deszczowej), usuwa 
szybko i bezpowrotnie. — Przez ciągłe użycie 
chroni skórę (pod wpływem powietrza) od spę- 
kania i wydelikatnia płeć. 244 


Generalna Reprezentacya i fabryczny Skład 
dia Galicyi i Bukowiny : 


Juliusz Lassociński, Kraków 


ulica Lenartowicza, 7. 


=l 


+ + Zdrój Konstantyna » + 


= |d2) 
= 2. 
g g Mając kaszel, chrypkę, ka- _==| cp 

5 agr tar krtani I nosa, pije się z = 
758 z mlekiem lub bez, ES S p 
JW CEE GLEICHENBERG =: >| 3 
pz Ej za Najsmecznia]jsza i najzdrowsza z SE — 
= wode szczawowa. *x=| © 
N Ż 7 = 
+» + Zródło Jana =-=» © 


2451 7 15 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie |aboratoryum chemiczne swem orzeczeniem 2 d. 27 kwiet, 1695 


f- a Cenniki i próbki darmo i opłatnie. 


poleca: Fabryka tutek „POLONIA Rudolfa Herliczki w Krakowie. 
= 
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k UV. NIL y 


uud wIdwWRUWOŃA, 


NIOGRUWIU, 


9 HAB MYT ANG 


LU 


J . Ź przy świerzbach . kawałek „ „As + WIEN z 
(Morchella esculenta) Międzyn arodowa wystawa Mydło tymolowe sa zawiera 3 l tytoniu — znakomicte oczy- a š g 
NE za kilo. .. złr 1.80 , = szcza skórę ze wszelkich wyrzutów, kawałek + —.50 z =3 
Nei Świe „. . --. „22.30 l k ka „ad 5E 
Nr. Bu ybierane . same ploni nowych wyna az ow Zarząd dóbr Martynowa. H D g = 
zm KilO ZAD. Ż. s . . . Fiad r a 
I | s kudzież as 1a 12 JJ Maj— październik 1897, — Zamknięcie zgłoszeń 15 marca 1897 roku. Do Pana JANA OCHSNER A za ji 
| Mió pszczelny Szozegółowć „Diabła ai „Epanlaminy wysyła na żądanie natychmiast wł | ran a hi tal l Bi | HL a 
m OJ, : ; ; Dyrekcya ogrodu angielskiego. 345 lai i ! Nz 
mif: szopaaiek okolicy bocheńskiej z) "AŚCICIELA TaOryki WyroJ0w metalowych W Dlady| « ZE 
Aya > 75 call wt z ZN Z prz: jemnością MWK życzenie Pana, że y dostarczonych J: & $ 
LA Ę aids uć te AE cić Dra FRYDERYKA LIE GIELA 198 5 0 Przez Jego fabrykę przyrządów i aparatów gorzelnianych do gorzelni w Domia- e z 


Á R / ZST A. MW 


NISKA StS PUIU. 


ES EO SCE LPS Z (AZ. MM 


<me 


= e SETI. „i. <N aA © Whar guslownie „Wykonane 


4 2 Nr: 28 NOWA R 


= zly. roku, który pra- 
Prawnik Gii 46 
kaneelaryi notaryalnej i ałwokackiej, poszukuje 
mirja w krakowie lub na prowineyi 
Zgłoszenia prod. Prawnik M. Z, przy.- 


j2 


muje Adwin. „N: Rfdrógyy/bl è +:59468Ł:8 


= < Jamasty jedwabne s « 


ły Śślusarskiej w Świątalkach 


EFORMA. Kraków. 5 Lutego 1897. 


jakoteż czarne , białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 35 et. do złr. 14.65 za mert — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm kolorów, deseni itp.) 
Damasty jedwabne od 65 €t.-14.65 | Grenadyny jedwabne od 80 et.—7-65 


Batyst. suknie jedwab. od złr. 8-65 -42-753 | Jedwabny Surah . . . . . 80 „ —3.80 

Fulary jedwabne . . od 60 ct.— 3-35 | Jedwab. ful -ry japońskie . 80 , — 3.35 

Jedwab. atlas na maski , 35 „ - 1.90 | Jedwabne Rengaliny . od złł. 1-20-6-30 

Jedwabny Merveilleux „ 45 „ — 5.85 | jedwabne franc. Faille „ „ 1.45-6.80 

Balowe materye jedwab. „ 35 . "52 | Jedwabna krepa chińska 1.35—6.65 
„a metr, 176 z lu 


Jedwabne Armires, Monopolis, Cristalligues, Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite Marcellines, jedwa 


óadkuje „zajęcia. przy zdęknzalewtywedac; E bne materye na kołdry i chorągwie itd. itd „wolne od opłaty pocztowej | podatku wprost do domu — 
Adres : Lebi dzai , Tęrnów > ul Ha Îl "EE i | | | Jk "NE Pró»ki i 0 piast — Zamawiać można także w języku polskim — Do Szwajcaryi perto podwójne, 
pan paeten (M 14 zir. 65 ct. 74 matr — Z moch [adr Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (e, i k. dostawca nadworny), 
! sa P. z EEEE ZOK E T 
spólnira z kapitatem 6 009:zir Osłoszenie. = raa Dr. A. Langie 


Zet szenia pd A. Z. 350 przyjnuja Admi 
nistracya N R fermy". 5 1 


Monop:l 
4 Herbata 
z Rączką, 


Już nadeszły wieże harbaty. Są do nabyci 
we wszystkich głdwniejszych handlach na pre 
wineyi po cenach oryginalnych, albo wpros 
z Magazynu Juliunza Grossegu 
w Krhkowię |P-łnc Spiski. 

We Lwowie : WCA. Szkowronia, Piau Ma1yacki 


i u Wi Bałamta, ulica Halicka. 1315 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Jaś'e ogłas7. 
konkurs na posadę sekretarza Ra 
dy powiatowej. Z terminem d 
wiioszenia pouań do dnia 20 lu- 
tego b. F. 

Fłaca roczna wynosi 1200 złr; trzy 
dodatki pięcioletnie po 120 złr.; prawo 
do emerytury po 35 latach. 

Posada nadaną będzie prowizorycz 
nie ma rok jeden, a po roku zupełnie 


_ Rada zawiadowcza | 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" 


W Jordanowie 

ua posiedzeniu dnia 2» stycznia 1597 r. zmieniła swą uchwałę z dna 
12 giudnia 1896 r., ogłoszoną w dzienniku „N. Reforma“ Z dnja 16 
grudnia 1896 r., Nr 289 i ustanowiła stopę procentową od pożyczek 
udzielanych członkom na skrypta dłużne po 0'47/,. a od P'źyczek 

wekslowych po 79%/, a to od 1 lutego 1597 r. począwszy. 

Pieniądze złożone i składane na cs czędność hędą od 1 lutego 
1847 r. oprocentowane po 5°% od sta. 

Dyrekcya 
Stowarzyszenia pożyczkowego .,Praca i Oszczędność“ w Jordanowie 
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego, 336 1 
Dr. Dereniowski. J. Kalczy*ski. 


— 


M. Kónhisr. 


Sadzonki drzew leśnych 


« kultury lasowej, silne i tanie: Sosna pospolita i czarna, m drzew. świerk, so:na amerykańska, 
kavya, brzoza. jasion, jawor, k'on, Waz, olcha czarna i bida. dab, grab, jodła ain*rykańska, 
arzybek, buk, głóg oraz nasiona drzew leśnych z własnej puszezarn!: Signa 
ospolita , świerk, modrzew, akacya, brzoza, jasion , jawor, wiąz, Olcha czarna i biała . Żołądź 
rab, Łuk, jarząbek, żarnowiece głóg — co do siły kiełkowania zbadane w krajowej stacyi bota- 
niczno-rolniczej w Dublanach, poleca 
Zarząd obszaru dworskiego Borowna, poczta Bochnia. 


Na żądani, posyła się cennik opłatnie. 2611 5 


53KGGEREYKIKRKOREKKRKREERREPNE 


Nowo zawiązane, pierwsze w Galicyi % 
zadawal lającej służby, stabilizacyę u- i 


TOWER: s Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 


Kandydaci do podań winni dołączyć:|, 
1) Dowód, że złożyli ze studyów pra- „Własna pomoc 
W Krakowie 


wnych przynajmniej 2 egzaminy pań 
stwowe na jednym z uniwersytetów w t 3 E 

EN Eve Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
ma ma celu: 


kraju; 
2) Dowód, że odbyli dwuletnią prak 
tykę przy jednej z władz politycznych. a) zachęcać do oszczędności przez ułatwienia w nabywaniu $$ 
gądowych, autonomicznych, u adwoka- udziałów dywidendy przynoszących ; % 
taslubsnotaryusza; || b) udzielać zaliczek ma skrypty ūīużne pod dogodnemi 36 
3) Metrykę urodzenia, że nie prze- arunkami, w szczególności daje możność spłaty dlngu w “agu 
kraczyli, 4U roku życia. 3233 2 % łat w małych ratach tygodniowych lub miesięcznych. 
Z Wydzialu powiatowego. Towarzystwo przyjmuje rownież wkładki na oprocentowa* 
mie, za które odpowiada całym swoim majątkiem. 
Stopa procentowa od wkładek wynosi 5'/,. 


Jasło. 28 stycznia 1897. 
Biuro: ulica Floryańska, L. 5, I piętro. ż 
RODTONTONTOTONIN 


EJ. Michnik w Bochni 
Ogród angielski „Wenecya w Wiedniu”, c. k, Prater, 
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Główny sktad wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owoców 
warzyw w Bochni, poleca : 


"Grzyby krajowe jadalne 


mel. STADO 
arrana „PĄCzta. 


Ziółka piersiowe 
Dra W. sSęghurgera, pa zka %0 centów 
Esencya łopianowa 


przesiw wypadriu włosów , po 50 cnt. i 1 zł 


Wina lecznicze 


na starej MINIER żelazowe, chinowe, rumbarba 
rawe; ehinowQ-żę 44 „itd , flaszka po l złr. 20 ct. 
„aQlejek orzechowy, wody do ust. 
Dent. lim; ńityseptyczny proszek do zębów 
środki krajowe i zagraniezne poleca i wysył» 
odwrotnie Ry. feka f Jłówny skład materyałów 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze” 
dziurawiono korę, znany jest Od niepamiętnych czasów, jako najzn* 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przep*Su 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim rë- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają praw! 
nieznaczne łapieże ze skóry, która staje się prze?” 
to Iśniąco białą i delikatną, 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
pæ ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobi*" 
g ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika Z © 

pisei niżycia 1 złr. 50 ct. Dru Lengielu mydło henzoesowe, najłagodniejs7* 
á i niżósipe wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po DU ct. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie, u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. SŚchmiedt * 
Fontà, Urogiterya ; w Tarnopolu u Marcyans Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryce£0 
Adlera; di Nłestdowskiezo ; w Bielsku u Alfreda RBlnmenthsia i w drosueryi A Haas 


f 


óżmiajcie prawdę od blagi! 


i-iKretbpuiuiida Grodzka. 9? ly 


> AQdrt 


si iota DRWA medale zasługi otrzymał 
S N E MOTJOW SEI 
IASDZUBIO4K Ò Fe: 


mma wyrok» 


09.1 412 


ocią 
Ofośrszie darki „lid, KONIE) 
dłerki te uznają ekodeń, kid iky Hog W rar B 
7 dóbr za więpły, nłę, s niszę: sig, i 
Ga kea tno SA ea aryl ae! 
konie. Są one WIRE p ip Hilen 
aghk am UTR a_być yżyże 1akża » 
Wiza JKA Pali 
444), ŁA i P j i 
kierskłe sziwdne POKE e 
dostal aiee gługig i azerokie,,. 4 welcy „dł 
Ma metra Bzerokie, bardz» doire złr. 3-50 | : 


„A paaki -AA 


wne ZWr G4 BI pi-njadze x Di sgil an 
Wyłączgę «jeb eg ydy b TOET * * 


n.cęglarskich 


Z e kiero Főödzaju 


opeta ch parów „trżądzej czaki 


T Es iena 


- 7 - KĘ., Taori SĄ. z 
Szukam Uzjerżawy, lub kup 
APTEK 
P. Krzyżanowski, Brynów 
Sklep OSR 
aio do „przędfuiką.ć 
Także praktykant, z kilkoletnią prakty 


ka, znajdzie umieszezeni”, , 4332 308 
Wiadomość : Kraków, ulica Biskupia, L. 8. 


ECCO 0 0 m ZR WE ZZOZ WOREK. 
L Druka ARA je MaMa Mowa sisisi zręwókńodi siietsisik KARE 
sir wks w kdszolln"H sllobvśi VALIZO Oi., 


ya „oinłaliąco i omrab iidóną i idinns z. 


dostarcza i 


| ptio hái 1% inss LE E S 
| L. fiinierschweigser 
Mec FE "WIR WEMRĘ i ale 
pdlewawiia ę śulaaa i: fabryka * maszyn. Huta Ma- 
n SEI Waleryi*, |150 wt «w. s 2 


L ichtenegg przy Welj; Gi Austrya. 


EA. © 144 07 Deter; 


i sprzedażą 


misy b” 


157 10 0 | 


znakotńiitydh tutek nieklejonych. . Yéz 


W. Maager, 


G fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. 


Pa 


b. asystent Prof. Rydla i Dra Ga- 
lęzowskiego, ordynuje 

: ulica Sławkowska, 20. 
|<  - W 

Słabość męską 


MONASTERKA. LIKIER OPACTWA. .deSAINT-GRATIEN 
likier ten uajstaranniej dystyllowany podług starego przepisu 

ułożua: go w roku 1512 przez zdakoneików opactwa de St-Gratien, ) 

Odznacza się własnościami ułatw:ającemi trawienie: kieli- 

szeczek po każdym pokarmie działa skutecznie ; rozprowa- 


Y 


o 
pŃ 
dzony wodą sianow; napój wyborny i orzeżwiający. S? 


E. E 3 ' 
Wymagać zawsze ba elykietsch ubocznego podpisů i R KO) skutki szezególniej tajnych grzechów mło 
pieczęci gwarancyjnej kontroli chemicznej: O w dości , oraz innvch nadużyć niszczących 
Wysokie odznaczenie na Wyst, Pow. Paryskiej 1889. Medal złoty. Z Irowie, jak pewnie i trwale ROA, po- 
HLL PEA PŁ TEZ CZUCZOZZE ueza jadynie w lisznych wydaniach roz- 

PORZE SZA ANCONA. 150 powszechniona książka: "3 6 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zły. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracvi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełna 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
«0 przez Verlags-Magaziu R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15 
W Krakowie ma na składzie rsię- 
garnia J. M Himmeiblena. 


DE. Henryk Wasikiewicz 


JAN IHNATOWICZ 


w Erakowie, Sukiennice, L. 20, 
poleca 550 
niezawodne i niezrównane w swych skutrach 


MYDEA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się go przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym; usuwa szorstkość skóry, a cerze nadaje czerst- 
wość i aksanutną miękkość e. TE „RE 

Mydło boraksowe, wpływa hardzo korzystnie na płeć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. My 'ło to jest znakomicie działającym 
środkiem przeciw opaleniu. pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka 

Mydlo kamforowe — uśmerza swędzenie i 


—.25 


"w. -- 95 
pieczenie skóry, 


usuwa wvrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk ; . —25 otworzył 2:6 8 10 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twarzy i 

i nosa. opalen'e słoneczne i piegi, kawałek . . . « « . . — kancelaryę adwokacka 

` 


Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć niem ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, ato celem zabez- 
pieczenia się od zakażenia, kawałek . . . . « 1 ať’ 

Mydło karbolowo-piaskowe dla pp. lekarzy i akuszerek do 
mycia rąk. kawałek . PME Sm Pe 2 

Mydlo Kkreolinowe zawiera 5%, czystej kreoliny. znakomicie 
oczyszcza skorę, usuwa pryszcze, lszaje, świerzby, trądziki. płeć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek . . > /cx4/6 " ZMOMIDJIE 

Mydło siarkowe — Z wielkiem powcdzeniem używa się go do 
zniszczenia pryszczy 1 wszelkich wyrzntów na skórze . - 

Mydło siarkowo-smolłowe. My ło lo składa się z 40/, smoły 
a 10"/, siarki, przeważnie używa się go przeciw świerzbowi My- 
dło to okazało się jako najlepszy śr:dek przy tej słabości, prze- 
wyższyło ono bowiem wszystkie nowo wynalezione, a tak ko- 
sztowne śr dki, kawałek Wea: 93 AL... 

Mydło smolowo-glicerynowe składa się z 357/, gliceryny i 10%, 
smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem z naj! pszych 
desinfekcyjno-hygienicznem mydłem toaletowem. Jako zwykłe my- 
dło do u:ycia codziennego, jest przez swą desinfekcyjność i skórę 
zmiękczającą własność znakomitym, oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: 
piegów, plam wątr bianych, wągrów itp., kawałek . . . . 

Mydło smoiowe — zawiera 400/, smoły (dziegciu), usuwa pry- 
szcze. liszaje, wszelkie wysyp i skórne, pocenie nóg, łupież na 
© gwiiQauGiNA 00, E e 

Mydło storaksowe, używa się go przy cierpieniach naskórnych, 


w Krarowie, ulica Grodzka, 
L. 42, w domu własnym. 


— 20 W Bochni jest do wydzierżawienia lub do 


sprzedania pod bardzo korzystnemi warunkami 
w każdej chwili istniejący od 40 Lt 


skle 


z obszernym lokalem , składem i ogrodem, wraz 
z konsensami na wyszynk wina i wd k 
Bliższej wiadomości udzieli: J. Koźmiński w 

Krakowie, ulica Kopernika, 14. 3:02 3 


Kto się chce ożenić! 


Mieszczanin czy szlachcie, który ch-e się oże- 
nić odpowiednio d! swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać projektów 
mażżeńsi( w, z wskazówką do zawarcia zna- 
lomości, od Mariave Company, Bada- 
peszt, VII[, Kerepes rstrassa 03, za nadesta- 
niem 30 ct. w markach listowych (W zamknię 

tej kopercie) 3819274 

merc "oo iw | ||. 

Najwlokezy skład massyn do szyciu 
NEN DR 


a nestonkowyoh 1 pierścieniowych 
i rowerów 40 250 


JÓZEFA IWANIGKIEGO następcy 


—,35 


—.25 


—.35 


— „30 


— 30 


nowie jestem zupełnie zadowolony; mortowanie uskutecznione zostało dokła- 
Nie, przeto leż spirytus jest zupełnie czysty i posiada 90 stopni Tralesa, może 
więc być użyty do konsumceji. 


am zaszczyt zawiadomić P T. 
Panie, że żona moja Toni La- 
mensdorf, ukończywszy naukę 
fryzowania damskiego u c. k. 

nadwornego fryzyera we Wiedniu, 
podejmuje się wszelkiego 


fryzowania Pań 
według ost:tnich żurnali tak u sie- 
bie, jak i w domach prywatnych. 
Zygmunt Lamensdorf, 
właściciel zakładu fryzyerskiego, 


w Krakowie, ulica Sławkowska, II. 


Polecam się łaskawym względom 
P. T. Pań i pozostaję 
290 > lv z szacunkiem 
Toni Lamensdorf. 


Rutynow. ogrodnik i chmielarz 


żonaty, z kilkoletnią praktyką , mogący się wy- 
karać chlubnemi świadectwami , poszakuja po- 
sady zaraz lub od 15 lutego b. r. 

Łaskawe zgłoszenia pod J. R., ogro nik 
poste restante Krosno. 337 2 2 


Z poważaniem 
Klemens hr. Dzieduszycki. 
323 2 * 


Ciągnienie 


Martynów 29 listopada. 1896. 


Malki fosbrucka 0U CGD. loterya. nieodwołalnie 
| Główna wygrana  I.20 teo. 


7 5.0 œ Q TIR 0.20% wii 


Losy po 50 centów poł eają w Krakuwie J A tstidter, J. Birnbaum, A Eiben 


s-hutz, Zygmunt Gleitzmann. J M. Graiower, „c lzer, 
Józef Landau Józef Liner, Albert M-ndelshurg, M D Trinkenreich 9ce li o 


amn nnn W Z 
Tylko wtedy p awdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (cz rwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY |! 
w. Maager’a prawdziwy oczyszczony 


| TRANZWATROBYMIĘTUSÓW 


Patentowane 


ostrogi 


Š „AU Z 
ko 4 E 
A (w opakowaniu prawnie chronionem) A S S 
x | wi dniu. | - ; 
«zæ | Wilhelma Maagera w Wiodniu.| - : 
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskut sk łatwego 5 E 
trawienia szczególniej także dla dzieci poiecony | Zapisywany we £ 8 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz a spowodować wzmw= R = 
cnienie całego ustroju, szezególni€! piersi i płue Tym nadzeyczaj praktycznym ostrozom nv 


rzybyt+k wagi cinła, poprawienie soków, oraz w 
stole Czyszczenie krwi. Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wiecntu LHI 3, Heum-rkt 
A a] 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 

z, W Krakowie mają na składzie pp. W Redyk, apt., Kon- 

<A Plig, |] stanty wiszniewski, apt., Szarski i Syn, kupiec; w Mzeszowie: 
A trschlussstralfeecajj | A. Karpinski, aptekarz. |, 147 10 18 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


wien, I3, Heumarkt Nr. 3. 
aE Nailadowania będą sadownie ścigane. "Wg 


gołoledź słusznie należy się pierws'eństwo przed 
wszelkiemi innemi Są one małe i lekkio, nie 
psują obeasów i nie potrzeba ich zdejmować: gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowiem weale. 
łstrogi te nie sprawiają hałasu i pod w ględem 
t-niości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą 


CC. A... Stanek Jun. 


Reichenberg (Czechy). 
Odsprzedającym rabat 97 29 31 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


